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Zacięte boje w pobliżu granicy 
wietnamsko — kambodżańskiej

Ponad 800 Amerykanów 
wyehmmowanuli z walki pod Tay iinli

Jak donosi Agencja France Presse, w poniedziałek i 
wtorek w wielu rejonach Wietnamu Południowego toczyły 
się zacięte walki. Koncentrowały się one głównie w pobliżu 
granicy z Kambodżą oraz w prowincjach północnych, na po­
łudnie od strefy zdemilitaryzo wanej.
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Odział komitetów HI 
w dyskusji przejazdowej

Wczoraj w Koninie odbyła się 
narada sekretarzy powiatowych 
komitetów FJN z udziałem sekre­
tarza WK FJN — J. Nemoudrego.

Podczas narady omówiono rea­
lizację programu wyborczego i 
czynów społecznych w Ziemi Ko­
nińskiej. Wiele uwagi poświęcono 
również dyskusji nad tezami KC 
PZPR na V Zjazd partii. Postano 
wiono, że w tych wsiach, w któ­
rych nie ma organizacji PZPR 
lub ogniw ZSL, dyskusję przed- 
zjazdową organizować będą komi­
tety FJN. (y)W nocy z poniedziałku na wtorek partyzanci ostrzelali silnym ogniem artyleryjskim rejon koncentracji piechoty re zimowej w prowincji nadmor­skiej Quang Nghia, 630 km na północny wschód od Sajgonu.W delcie Mekongu, 120 km na południowy zachód od sto­licy Wietnamu Południowego, patrioci wietnamscy zaatako­wali ugrupowania wojsk saj- gońskich zadając im duże stra ty. Do zaciekłych starć doszło również w pobliżu miasta My Tho.W prowincjach leżących nie daleko granicy z Kambodżą aktywność sił patriotycznych nie ustaje. W poniedziałek po południu partyzanci przepro­wadzili udaną akcję w odle- łości 15 km na południowy wschód od Tay Ninh. W za­sadzkę wpadł konwój amery­kański. Partyzanci ostrzelali z rakiet i broni maszynowej o- statni człon konwoju eliminu­jąc z walki 17 Amerykanów. Zniszczono również wiele wo zów pancernych.W tym samym rejonie we' wtorek rano wpadła w zasadz­kę zmechanizowana jednostka 25 amerykańskiej piechoty morskiej. Amerykanie stracili 7 żołnierzy. Akcja ta miała miejsce w odległości 18 km na południowy wschód od Tay Ninh.

Na południe od strefy zdemilita- 
ryzowanej już trzeci dzień trwają 
zaciekłe walki w pobliżu amery­
kańskiej bazy artylerii ciężkiej po 
łożonej między zdobytą przez par­
tyzantów' baza Khe Sanh a Quang 
Tri. Patrioci atakują tutaj ważny 
punkt strategiczny jakim jest szo 
sa nr 9, mająca duże znaczenie 
dla Amerykanów przy przerzu­
caniu jednostek pancernych z ba­
zy Da Nang w rejon strefy zde- 
militaryzowanej. Według amery­
kańskiego rzecznika wojskowego 
w poniedziałek zginęło tutaj 17 
Amerykanów. Szczególnie zacięty 
przebieg miały walki w pobliżu 
miasta Dien Ban.

Wietnamska agencja VNA poda­
ła, że w ciągu ostatnich dni w 
rejonie miasta Tay Ninh Ameryka 
nie ponieśli dotkliwe straty. 11 
września w pobliżu wioski Long 
Thanh dostał sie w zasadzkę od­
dział amerykański. W akcji tej 
partyzanci zniszczyli 9 pojazdów 
pancernych oraz zabili lub ranili 
110 żołnierzy amerykańskich.Ogółem w ciągu ostatniego tygodnia w walkach pod Tay Ninh patrioci południowowiet namscy wyeliminowali z walk 1700 żołnierzy nieprzyjaciel­skich, w tym ponad 800 Ame­rykanów, zniszczyli lub uszko

dzili 120 czołgów i pojazdów pancernych oraz zestrzelili 7 helikopterów.W prowincji Binh Long, w nocy z 8 na 9 września oddzia­ły partyzanckie atakowały u- grupowanie 9 dywizji amery­kańskiej. W akcji tej zostało wyeliminowanych z walki po-nad 100 żołnierzy amerykań­skich.Piraci amerykańscy w dal­szym ciągu bombardują połu­dniowe prowincje DRW. W po bliżu miasta Vinh Linh arty­leria przeciwlotnicza Wietnam skiej Armii Ludowej zestrze­liła dalsze 3 samoloty amery­kańskie. Liczba zestrzelonychmaszyn pirackich wynosi 3157.
Wojskowy sąd reżimowy w 

gonie wydał w poniedziałek

już
Saj- 
wy-

rok na trzech wysokich urzędni­
ków administracji Wietnamu Po­
łudniowego oskarżonych o współ­
pracę z Narodowym Frontem Wy­
zwolenia. Nyuen Thanh Tot, Le 
Quang Dinh oraz Trinh Di skazani 
zostali na 12 łat ciężkich robót.

PAP

„WIELKOPOLSKA 68” — to stałe hasło, które towa­rzyszyć będzie od dzisiaj cyklowi publikacji, związa nych z przygotowaniami do V Zjazdu PZPR w powia­tach naszego regionu. Spo­sobnością do zebrania ma­teriału na temat przemian, jakie dokonały się z inspi­racji partii w ostatnich la­tach oraz zamierzeń na przyszłość stały się trwają­ce w Wielkopolsce powia­towe konferencje PZPR.Nowy cykl publicystycz­ny rozpoczynamy dzisiaj drukiem artykułu „DOBRE RAWICKIE AMBICJE”.

Bilans politycznej i gospodarskiej działalności
Konferencje powiatowe PZPR w Wielkopolsce wybierają delegatów

Wczoraj odbyły się w Wielkopolsce kolejne powiatowe sło wczorajszej konferencji, 
konferencje partyjne, na których dokonano wszechstron- widniejące w sali obrad, prze-
nego bilansu partyjnej, gospodarskiej i społecznej działalno­
ści w okresie od IV Zjazdu PZPR, wytyczono zadania na 
przyszłość i wybrano delegatów na Wojewódzką Konferen­
cję PZPR. (18 — 19 X br.).A oto relacje naszych spra­wozdawców z 6-ciu powiato­wych konferencji partyjnych, które obradowały w dniu wczo rajszym. (Jutro zamieścimy sprawozdania z pozostałych konferencji, odbytych 17 bm. w powiatach’ Jarocin, Kalisz, No wy Tomyśl, Ostrzeszów, Sza­motuły i Września).

sytuacji ekonomicznej powia tu słuszność dotychczasowych kierunków uprzemysłowieniaW ągrowieckiego, referent

WĄGROWIECW przedzjazdowej konferen cji partyjnej organizacji po­wiatu wągrowieckiego, obradu jącej przy 100-procentowej frekwencji 181 delegatów, re­prezentujących 4350 komuni­stów, uczestniczył również członek KC, I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak oraz prze wodniczący Zarządu Okręgu Związku Zawodowego Pra­cowników Rolnych W. Grześ­
kowiak. 'Wnikliwy referat, sumują­cy wyniki gospodarcze i po­lityczne ostatnich lat pracy społeczeństwa powiatu, a tak że uściślający zadania na naj bliższa przyszłość, wygłosił Isekretarz KP ! czyk. B. Pawla-Wykazując w swej analizie

Radziecko - bułgarskie 
rozmowy w Moskwie

Na zaproszenie KC KPZR i rządu radzieckiego 16 wrze­
śnia br. przebywał w Moskwie pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Komunistycznej Partii Bułgarii, przewodni­
czący rady ministrów LRB, Todor Ziwkow oraz pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów Żiwko Żiwkow. 
Przeprowadzili oni rozmowy z sekretarzem generalnym Ko­
mitetu Centralnego KPZR Leonidem Breżniewem, przewod­
niczącym Rady Ministrów ZSRR Aleksiejem Kosyginem 
i sekretarzem Komitetu Centralnego KPZR Konstantynem 
Katuszewem.

przedstawił zarazem cały wa chlarz problemów rozwoju i dalszej intensyfikacji rolnic­twa, stanowiącego wciąż pod stawową gałąź gospodarki re­gionu pałuckiego. Problema­tyka rolna zajmowała też klu czową rangę w dyskusji, do której zapisało się 26 delega­tów. Rzecz charakterystyczna, iż wielu dyskutantów, omawia jących dociekliwie i pozytyw nie sprawy gospodarcze, pod­nosiło również problematykę ideowo-wychowawczą, szcze­gólnie kształtowania postaw obywatelskich młodzieży, dzia łania jej organizacji.Podsumowując dyskusję I sekretarz KW Jan Szydlak, wiele uwagi poświęcił także sprawom rolnictwa, nawiązu­jąc m. in. do tych głosów u- czestników konferencji, któ­rzy wskazywali na trudności w pracy rolników. Mówca zwrócił uwagę na fakt, że w całym kraju, w Wielkopolsce, ujawniła się nowa dyspropor­cja, której trzeba przeciwdzia łać: pomiędzy poziomem pro dukcji rolnej, osiąganym -przez pracowników rolnictwa w trakcie realizowania zało­żeń 5-latki, a poziomem za­plecza rolnictwa, usług dla niego.Organizacja wojewódzka idzie m. in. na V Zjazd z tezą, iż w trakcie najbliższej 5-lat- ki musimy rozwijać intensyw nie zaplecze rolnictwa, zmo­dernizować je. Trzeba też za­ostrzyć wymagania wobec tych wszystkich, którzy mają służyć rolnictwu.Konferencja wybrała 10 de­legatów na Wojewódzką Kon ferencję przedwyborczą.(zms)

wijało się również w referacie I sekretarza KD PZPR — K. Bucherta oraz w bogatej dys­kusji.Nowomiejska organizacja partyjna, najbardziej uprzemy słowionej dzielnicy Poznania, wiele uwagi poświęciła spra­wom gospodarczym. K. Bu- chert podkreślił w swym wy­stąpieniu postęp w rozwoju tutejszej produkcji przemysło wej, osiąganej m. in. drogą mo dernizacji i wzrostu wydajno­ści pracy — obserwowanego zwłaszcza teraz, w formie ma­sowych zobowiązań zjazdo-

wych. Dzięki temu przemysł dzielnicy zapewni do końca ro ku dodatkową produkcję war­tości 300 milionów zł. Prze­kroczone zostaną również za­dania 5-latki: o 2,5 procent — w produkcji globalnej i 6,5 pro cent — towarowej. Aktywna postawa załóg innych przedsię biorstw, np. budowlanych, po­zwala sądzić, że nadrobione zo staną zaległości w budowie o- siedla na Ratajach i do koń­ca roku oddanych tu będzie do użytku 1200 mieszkań.I sekretarz KD omówił rów nież sytuację polityczną, roz-
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Postulaty o konkretność i prawdę
pod adresom prasy CSRS

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: po piątku i sobocie ub. tygodnia, 
bogatych w wydarzenia polityczne obecnie notujemy po­
wszechne zjawisko powrotu do życia codziennego w Repu­
blice, skupienie uwagi opinii publicznej na normalnym bie­
gu spraw bytowych.

Zbrojne prowokacje 
wojsk IzraelaZ Jordanii donoszą o nie­ustannych zbrojnych prowoka cjach wojsk izraelskich na li­nii przerwania ognia. W po­niedziałek wojska izraelskie wielokrotnie otwierały ogień na pozycje jordańskie. Do dłuż szej wymiany strzałów doszło w dolinie Bejsan, na południe od Jeziora Tyberiadzkiego.Artyleria izraelska rozpoczę ła we wtorek rano ostrzeliwa­nie pozycji jordańskich wokół miejscowości Izbit. Komuniku je o tym agencja AFP powołu­jąc się na oświadczenie rzecz­nika wojskowego Izraela. Rze­cznik przyznaje ponadto, że ar mia izraelska zainicjowała dzia łanie wojskowe przeciwko Jor danii także na innych odcin­kach linii przerwania ognia między Izraelem, a Jordanią używając do tego celu moź­dzierzy, artylerii i broni auto­matycznej.Bliskowschodnia agencja pra sowa MEN informuje, że stro­na izraelska sprowokowała we wtorek wymianę strzałów na linii przerwania ognia między Izraelem a Jordanią w rejo­nie mostu Husajna.Jordański rzecznik wojsko­wy podał, iż wojska jordańskie zniszczyły w trakcie wymiany ognia dwa stanowiska arty-
Dokończenie na str,. 2

Ną zakończenie rozmów o- publikowano wspólny komuni­kat, który stwierdza, że obie strony dokonały wymiany po­glądów na aktualne zagadnie­nia budownictwa komunizmu i socjalizmu w obu krajach, dal szego rozwoju wszechstronnej współpracy między partiami o- raz między ZSRR i Bułgarią. „Wiele uwagi poświęcono w czasie rozmów zadaniu dalsze go zespolenia wysiłków Związ ku Radzieckiego i Bułgarii, po dejmowanych wraz z innymi krajami socjalizmu w celu wszechstronnego umocnienia pozycji socjalizmu w świecie i wzmożenia walki z imperia­listycznymi zakusami”.
Rozmowy ponownie potwierdzi­

ły „pełną jedność poglądów we 
wszystkich omawianych sprawach 
bratnich stosunków radziecko — 
bułgarskich i w problemach mię­
dzynarodowych .

Rozmowy dotyczyły także zagad 
nień gospodarczych — koordynacji 
planów gospodarczych obu krajów 
i szeregu zagadnień ekonomicz­
nych dotyczących lat 1969 — 1970.Osiągnięto zasadnicze poro­zumienie o dostawach z ZSRR dla Bułgarii ropy naftowej, ga zu ziemnego i energii elektry­cznej w zamian za szereg towa rów bułgarskich. Związek Ra­dziecki wyraził gotowość udzie lenia Bułgarii pomocy w bu­dowie szeregu zakładów prze­mysłu chemicznego. W Związ­ku Radzieckim zaś przy po­mocy bułgarskich robotników będzie zbudowanych szereg przedsiębiorstw, w których pro dukcji zainteresowana jest Buł garia.

Kronika targowa• Wystawcy targowi zapre­zentowali wczoraj handlow­com kolejną ofertę. Na konfe­rencji prasowej Zjednoczenia Przemysłu Skórzanego dyr. J. Bednarek wyjaśnił charak­ter obecnej kolekcji obuwia oraz poinformował o perspek­tywach przyszłorocznego za­opatrzenia. Do tej oferty usto­sunkowali się również przed­stawiciele handlu, podkreśla­jąc — mimo dalszego postępu we wzornictwie — występują­cy brak zaopatrzenia ilościo­wego naszego rynku.• Zarząd Główny Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo­pomoc Chłopska” przygotował na obecnych Targach intere­sującą ze wszech miar wysta­wę. zorganizowaną pod hasłem „Nowoczesność w domu i za­grodzie wiejskiej”. Przedsta­wiciel CRS T. Miciak zapoznał dziennikarzy z programem tej imprezy. Ekspozycja towarów związanych z unowocześnie­niem wiejskiego gospodarstwa domowego i przyzagrodowego wykazała istnienie poważnych luk w zaopatrzeniu i zaintere­sowaniach producenta tą dzie­dziną rynkowych potrzeb. To­warzyszące wystawie prelek­cje i pokazy mają zwrócić u- wagę wytwórców i handlow­ców na ten problem. (zs)

POZNAN 
NOWE-MIASTODzielnicowa organizacja par tyjna Poznań — Nowe Miasto idzie z wielkim dorobkiem na V Zjazd partii. To naczelne ha

Przejawem tej tendencji jest choćby tylko układ informa­cji w poniedziałkowych nume­rach prasy praskiej. Wiele miejsca zajmują informacje o przebiegu weekendu. Znajdzie my też wiele doniesień z dzie­dziny sportu. Dzienniki skrzęt­nie odnotowują odlot poszcze­gólnych grup czechosłowac­kich sportowców do Meksyku na Olimpiadę. Niektóre wia­domości mówiące o sprawach wewnętrznych Republiki rów­nież mają na celu wprowadze­nie tonu normalności i stwo­rzenie atmosfery takiej, jaka powinna towarzyszyć spokoj­nym dniom pracy w dobrze funkcjonującym państwie.
Podano np. informację o ruchn 

turystycznym na punktach prze­
jazdowych wzdłuż południowych 
granic Czechosłowacji. Stwierdza 
się tam m. in., że od 21 sierpnia 
do 15 września przez te punkty 
graniczne powróciło do ojczyzny 
19.525 obywateli czechosłowackich, 
którzy spędzali urlopy w Austrii 
i Jugosławii. W tym samym okre­
sie wyjechało legalnie za granicę 
11.012 obywateli CSRS. Funkcjo­
nariusze kontroli granicznej za­
trzymali 300 obywateli CSRS, któ­
rzy nie mogli się wylegitymować 
właściwymi dokumentami, a 
chcieli tę granicę przekroczyć.

W Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego zwodowano 14 bm. 
kolejny statek z tzw. serii królewskiej - 10-tysięcznik „Zygmunt 

August". Statki z tej serii budowane sq dla PIO.
, - CAF — Witusz

Bardzo charakterystyczne jest również, że dzienniki na czołowych miejscach publiku­ją informacje o przebiegu Międzynarodowych Targów w Brnie, wskazując na znaczenie zawieranych tam kontraktów handlowych i na znaczenie międzynarodowego handlu dla funkcjonowania gospodarki CSRS.
Odrębnym tematem w proble­

matyce gospodarczej interesują­
cej czechosłowacką opinię publicz 
ną są znaczenie i szczegóły zawar­
tych ostatnio w Moskwie umów 
gospodarczych między CSRS a 
ZSRR. „Zemedelske Noviny” za­
mieściły wywiad z jednym z eks­
pertów gospodarczych, Janem 
Vinterą, który w rozmowach tych 
uczestniczył. Stwierdził on, że 
czechosłowacka gospodarka na­
rodowa nie może rozwiązać swe­
go podstawowego problemu, a 
mianowicie wymiany produktów 
przemysłu przetwórczego na su­
rowce w inny sposób niż za po­
średnictwem współpracy gospo­
darczej z krajami socjalistyczny­
mi, zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim. Czechosłowacji brakuje 
podstawowych surowców, jakimi 
są nafta i gaz, a także zboże i 
rudy żelaza.Złożono również w ciągu ostatnich 48 godzin wiele pu­blicznych oświadczeń na temat deklaracji rządowej, którą przedstawił Zgromadzeniu Na­rodowemu premier Czernik. Na ten temat przed kamerami telewizji praskiej wypowie­dzieli się m. in. przewodniczą­cy Zgromadzenia Narodowego Smrkovsky oraz premier Czer nik. Ten ostatni nawiązał w swej wypowiedzi do zarządzeń w sprawie prasy i informacji i wyraził nadzieję, że więk­szość dziennikarzy zrozumie nową rzeczywistość.

Premier Czernik dodał że ogra­
niczenia nie dotyczą swobody 
twórczości artystycznej. Również 
na temat deklaracji rządowej wy­
powiedział się wicepremier CSRS, 
Frantiszek Hamouz.Wicepremier Hamouz oświad czył również, że rząd oczekuje obecnie ze strony obywateli pomocy, zrozumienia, zaufa­nia, poparcia i wytrwałości. Nawiązując do roli środków masowej informacji wicepre­mier oświadczył, że podstawo­wym zadaniem prasy, radia i telewizji jest uwzględnianie
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Wzrost aktywności NATO Konferencje powiatowe PZPR
Korespondent Agencji TASS pisze: przywódcy NATO dą­

żą do wzmożenia działalności tego agresywnego bloku woj­
skowego. Właśnie z tego punktu widzenia ocenia się w 
W. Brytanii rozpoczęte na północnym Atlantyku manewry 
marynarki dziesięciu krajów NATO, m. in. USA, W. Bryta­
nii, NRF, Kanady i Portugalii.Korespondent wskazuje, że bezpośrednim pretekstem do wzmożenia aktywności bloku atlantyckiego było fiasko pla­nów sił kontrrewolucyjnych w Czechosłowacji.Według doniesień londyń­skiego ,,Sunday Times”, na li­stopadowej nadzwyczajnej se­sji rady NATO mają być roz­patrywane plany zwiększenia potencjału wojskowego NATO, a także propozycje rewizji pla nów pnobilizacyjnych, stworze nia wielonarodowych sił mor-
Przed rozmowami 

Jugosławia - EWGWkrótce przedstawiciele Ju gosławii mają rozpocząć w Brukseli rozmowy ze wspól­ną komisją Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej na temat uregulowania stosun­ków ekonomicznych Jugosła­wii z EWG.Przedstawiciele Francji, Ho landii, Luksemburga w swych wypowiedziach wyrażali na­dzieja na pomyślny rozwój nie tylko wymiany handlowej Jugosławii z krajami EWG, ale także szerszej współpracy ekonomicznej.
Najbardziej konkretną wypo­

wiedź, poruszająca istotę stosun­
ków Jugosławii z EWG , złożył 
włoski min. handlu zagr. C. Rus­
so. Oświadczył on, że rząd wło­
ski będzie dążył do tego, aby w 
przyszłych rozmowach między 
Jugosławią a EWG znaleziono po­
myślne rozwiązanie problemów 
zbytu jugosłowiańskich art. rol­
nych, a zwłaszcza mięsa na ryn­
ku włoskim. Russo podkreślił, że 
dotychczas wymiana towarowa 
między Włochami i Jugosławią 
rozwijała się pomyślnie i war­
tość obrotów wyniosła w ub. ro­
ku około 450 milionów dolarów. 
Jak wynika z jugosłowiańskich 
danych statystycznych, w tym ro 
ku, a ściśle w ciągu pierwszych 
siedmiu miesięcy, import z Włoch 
osiągnął wartość ponad 140 milio 
nów dolarów, a eksport Jugosła­
wii do Włoch tylko 104 miliony 
dolarów.

Bardziej niepomyślne są wyni­
ki obrotów towarowych Jugosła­
wii z NRF.Omawiając problemy sto­sunków gospodarczych z za­granicą „Vjesnik u Srijedu” przypominając kwestię kształ towania się obrotów towaro­wych Jugosławii z NRF pi­sze: „nasz wielki partner wy korzystał brak kontaktów dy plomatycznych zerwanych w ramach ogólnego nacisku po­litycznego wywieranego na Jugosławię z powodu uznania przez nią NRD i zmniejszył możliwości zbytu naszych to­warów na swym rynku. Zmniejszenie zakupów NRF w Jugosławii zostało wpraw­dzie skompensowane przez wzrost turystyki, ale skutki pozostały i zapłacił za nie nas? przemysł i nasze rolnic two”. (PAP)
Zbrojne prowokacje

Dokończenie ze str. 1 lerii izraelskiej oraz punkt ob­serwacyjny. Po stronie jordań- skiej strat nie zanotowano.
*

Jak informują agencje prasowe, 
w ostatnim okresie ożywiła się 
działalność partyzantów arabskich 
w strefie Izraela graniczącej z Li 
banem. W tych dniach grupa par 
tyzantów zaatakowała dwa izra­
elskie pojazdy wojskowe na szo­
sie między wioską Zarit i Naharia. 
Jeden z samochodów został ugo­
dzony.

Radio palestyńskiego ruchu wyz 
woleńczego Al-Asifa zaprzeczyło 
oficjalnej wiadomości Izraela jako 
by jeden z działaęzy El-Fatah zo­
stał zastrzelony podczas ucieczki. 
Komunikat radia stwierdza, że sę 
dzia arabski Szauki El-Farah 
zmarł wskutek tortur w więzie­
niu izraelskim. El-Farah został a- 
resztowany 2 njiesiące temu. 
Przez cały czas pobytu w więzie­
niu poddawano go różnym tortu­
rom, aby zmusić go do ujawnie­
nia tajnych informacji. Radio za­
powiada, że „El Fatah” pomści 
śmierć Faraha.

W wojskowym komunikacie ra­
diowym ogłoszonym w poniedzia­
łek El-Fatah podaje. że partyzan­
ci w dniach 14 i 15 września prze­
prowadzili trzy brawurowe ope­
racje w strefie Gazy, w wyniku 
których zabitych lub rannych zo­
stało 15 okupantów, wysadzono w 
powietrze 2 ciężarówki wojsko­
we, zlikwidowano jedną radiosta­
cję. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował! Michał Łuczak. 

skich, ożywienia działalno­ści grupy planowania jądrowe go NATO, w której 'skład, jak wiadomo, wchodzą Niemcy za chodnie.
W planach wzmożenia przygo­

towań wojskowych bloku altantyc 
kiego szczególnie ważna rola 
przypada NRF. Według doniesień 
cytowanego już pisma/ są już kon 
kretne projekty dalszego zwiększę 
nia liczebności jednostek Bun­
deswehry, przede wszystkim je­
dnostek pancernych.Jeśli sądzić z komentarzy prasy londyńskiej, plany zakty wizowania wojskowej działal­ności NATO mają na celu wzmaganie napięcia w Euro­pie. Mimo to przywódcy NATO, a przede wszystkim Stany Zjednoczone, nadal dą­żą do wzmagania napięcia na Bliskim Wschodzie, aby do­pomóc Izraelowi w kontynuo­waniu polityki agresji prze­ciwko państwom arabskim i utrzymaniu zagarniętych te rytoriów.

KIESINGER PROPONUJEKanclerz zachodnioniemiecki Kiesinger, który niedawno po wrócił z podróży do Turcji, Iranu i-Afganistanu, w wy­wiadzie dla kilku pism pro­wincjonalnych ponownie wy­stąpił z propozycją umocnienia Paktu Północno-Atlantyckie­go. Kwestię tę ma on poru­szyć w czasie rozmów, jakie w przyszłym tygodniu przepro wadzi z prezydentem Francji, gen. de Gaulle’em, który przy będzie do Bonn. Kiesinger pod kreślił, że chodzi mu przede yszystkim o umocnienie NATO pod względem wojskowym, a- le że będzie.także zabiegał o rozszerzenie funkcji politycz­nych tej organizacji. Wyraził on .pogląd, że polityka z kraja mi Wschodu musi się opierać na sile militarnej.Kiesinger niedwuznacznie dał do zrozumienia, że polity­ka francuska nie pozwala na takie zespolenie Paktu Atlan­tyckiego, jakiego życzy sobie NRF.
WYPOWIEDZ BIRRENBACHA

Kurt Birrenbach wyraził po po­
wrocie z Waszyngtonu zadowole­
nie z 9-dniowych . rozmów sonda­
żowych w Stanach Zjednoczonych. 
Birrenbach oświadczył na lotni­
sku, że w Bonn i Waszyngtonie 
panuje daleko idąca zgodność po 
glądów w ocenie sytuacji politvcz 
nej na święcie. Dotyczy to rów­
nież — zapewniał — środków, ja 
kie należy zastosować, aby spro-

Prowokacyjne imprezy 
polityczne NRF 

w Berlinie zachodnim
Koła rządzące NRF planują zor­

ganizowanie w najbliższym czasie 
w Berlinie zachodnim kilku pro­
wokacyjnych imprez politycznych, 
zmierzających do wzmożenia na­
pięcia w stosunkach między NRF 
a NRD i innymi krajami socjali­
stycznymi.

W dniach od 28 października do 
8 listopada obradować mają w 
Ęerlinie zachodnim komisje Bun­
destagu. Ich posiedzenia przecią- 
Kną się na okres przeszło tygod­
nia. Bezpośrednio po tych posie­
dzeniach komisji Bundestagu, kie­
rownictwo chrześcijańskiej demo­
kracji zaplanowało zwołanie zjaz 
du partyjnego, pierwszego od 1952 
r. w tym mieście. Weźmie w nim 
udział kanclerz Kiesinger. Impre­
za ta również potrwa tydzień.

Koalicyjny partner CDU partia 
socjaldemokratyczna zamierza ze 
swej strony urządzić demonstracyj 
ną imprezę polityczną w Berlinie 
zachodnim w dniach 1 i 2 listo­
pada zwołując posiedzenie kierów 
nictwa partii. (PAP)

Sytuacia w CSRS
Dokończenie ze str. 1 realnej sytuacji i wynikają­cych z niej ograniczeń- Idzie tu zwłaszcza o postulaty kon­kretności, prawdy, umacnia­nia patriotyzmu bez niezdro­wego romantyzmu i sęntymen- talizmu.Również „Rude Pravo” z dnia 15 bm. opublikowało ar­tykuł wstępny na temat de­klaracji rządowej.I wreszcie bardzo interesu­jąca była przeznaczona dla prasy ' wypowiedź zastępcy szefa Głównego Zarządu Po­litycznego Armii Ludowej CSRS, płk. M. Devera. Doty­czyła ona sytuacji w wojsku. Płk Devera stwierdził, że okres po zawarciu umowy mo­skiewskiej był wykorzystany przez armię dla podnoszenia politycznej świadomości, dys­cypliny i wyszkolenia.

PAP 

stać „zmienionej sytuacji w Euro 
pie”. Birrenbach, który na pole­
cenie Kiesingera pojechał, by na 
kłaniać rząd USA do umacnia­
nia NATO, zapowiedział, że wkrót 
ce odbędzie się konferencja Paktu 
Atlantyckiego.

Żądanie bendyMin. spraw wewnętrznych NĘF, Ernst Benda, zażądał zwiększenia liczebności zacho- dnioniemieckich wojsk pogra­nicznych do 20 tys. żołnierzy. Boński minister wysunął ten postulat po inspekcji tych wojsk w pobliżu granicy z NRD. (PAP)
Siedem przeciwko 
kałom z MajdankaJak się dowiaduje przedsta­wiciel PAP, w toku śledztwa przeciwko Aloisowi Kurzowi i innym obywatelom austria­ckim, którzy podczas okupacji hitlerowskiej w Polsce, popeł­nili zbrodnie ną więźniach o- bozu w Majdanku, przebywali w Warszawie: dr Arthur Flick — pierwszy prokurator Sądu Krajowego, w Grazu, dr Karl Fruehwirth — sędzia śledczy oraz Otto Bendl — inspektor wydz. 18 Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Austrii. Praw­nicy austriaccy zapoznali się z dokumentacją dowodową, zgro madzoną przez wydział docho­dzeniowo-śledczy Głównej Ko misji Badania Zbrodni Hitlero wskich w Polsce oraz z mate­riałami znajdującymi się w państwowym Muzeum w Maj danku. Czynności sądowo — śledcze pozostają w związku ze zbliżającym się terminem procesu przeciwko grupie zbrodniarzy hitlerowskich po­chodzenia austriackiego, któ­rzy znajdują się w Austrii.

Od_ dłuższego już czasu opinia 
publiczna* oczekiwała informacji, 
które wskazywałyby na zakończe­
nie śledztw, prowadzonych przez 
władze austriackie przeciwko zbro 
dniarzom hitlerowskim pochodze­
nia austriackiego., Tymczasem jed 
nak przez okres przeszło roku, od 
procesu Leopolda Lanza i braci 
Mauerów, żadna sprawa zbrodnia 
rzy hitlerowskich nie weszła na 
wokandę sadów austriackich. Wia 
domo zaś, że wielu obywateli au­
striackich pracowało na wybitnych 
stanowiskach w Głównym Urzędzie 
Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA), 
że wiele tysięcy osób ochotniczo 
wstąpiło w szeregi SS, biorąc bez- 
nośredni udział w zbrodniczej eks 
terminacji więźniów obozów hitle 
rowskich. (PAP)

I. Svitak i L Mniaczko
na czele „ruchu werbunkowego" 

Korespondencja „Interpressu" z Wiedn
Nie na wiele zdała się histerycz­

na kampania dezinformacji prowa 
dzona na tutejszym terenie przez 
liczne media masowego przekazu. 
Szeroko rozdmuchiwany jeszcze 
przed dwoma tygodniami problem 
czechosłowackich uchodźców, prak 
tycznie biorąc przestał istnieć. W 
konsulatach, głównie NRF i Szwaj 
carii, wyczekują jeszcze różne o- 
soby na wizy wyjazdowe. Są też 
chętni na wyjazd do Australii. W 
Wiedniu spotyka się licznych tury 
stów i wycieczki autokarowe z Cze 
chosłowacji. Normalny już jak 
zwykle ruch turystyczny zwiększo 
ny jest o przedstawicieli sfer han­
dlowych, zainteresowanych jesień 
nymi międzynarodowymi targami 
wiedeńskimi. Prasa austriacka wła 
śnie z okazji targów ze zdziwie­
niem odnotowała, zarówno bardzo 
licznych gości targowych z Cze­
chosłowacji jak i fakt, że żadna z 
firm czechosłowackich nie wyco­
fała się z udziału w targach. Nie 
wszyscy tutaj pragnęli tak szyb­
kiego procesu normalizacji na tym 
odcinku. Austriacka opinia społecz 
na została poważnie wprowadzona 
w błąd przez rozhisteryzowane do­
niesienia.

Aktualnie tutejsze władze gra­
niczne odnotowują dziennie wjazd 
do Austrii około 1000 do półtora 
tysiąca obywateli czechosłowac­
kich. Np. w niedzielę 15 bm. przy 
było do alpejskiej 'republiki 1266, 
a wyjechało z Austrii do Czecho­
słowacji 20G3 obywateli czechosło 
wackich. Ruch graniczny całkowi­
cie już się znormalizował.

Przed kilkoma dniami natkną­
łem się w Salzburger Nachrichten 
na tytuł „Szwajcaria kaperuje eks 
pertów z Czechosłowacji”. Zainte­
resowałem się bliżej poruszoną 
sprawą.

Szwajcaria postanowiła wydać 
wizy wjazdowe dla 3 tys. obywa­
teli czechosłowackich, z tego za­
proszenia skorzystało dotychczas 
ponad 1600 osób. 10 proc, z nich 
stanowią intelektualiści, 15 proc, 
urzędnicy i robotnicy wykwalifi­
kowani, 25 proc, inżynierowie i te 
chnicy. Podobnie „konkretne” za­
interesowanie tak ,.cenną siłą ro­
boczą” wykazuje NRF. Wielu je­
dnak obywateli czechosłowackich, 
którzy korzystają z tych ofert, nie 
decyduje się na stałe pozostanie 
za granicą. Często np. dla artysty 
czy innego zawodu praca poza kra

Dokończenie ze str. 1 wój dzielnicowej organizacji partyjnej oraz stojące przed nią zadania ideowo-wychowaw cze.W dyskusji, której przysłu­chiwali się m. in.: członek KC i kierownik Wydziału Kultu­ry KC PZPR — W. Kraśko o- raz zastępca członka KC, se­kretarz KW PZPR — J. Za­sada, zabrało głos kilkunastu delegatów. Prócz istotnych spraw swoich zakładów pracy, omawiali oni również zagad­nienia ogólnej polityki partii, jej społeczne oddziaływanie i- deologiczne i problemy socjali stycznej kultury.Pod koniec obrad zabrał głos W. Kraśko, który omówił ak­tualną sytuację międzynarodo­wą oraz niektóre zagadnienia wewnętrznej polityki partii i ustosunkował się do niektó­rych poruszonych spraw.Konferencja nowomiejska wybrała 12 delegatów, będą oni reprezentować organizację dzielnicową na Wojewódzkiej Konferencji PZPR, (zs)
OBORNIKIW konferencji organizacji partyjnej powiatu obornickie­go, w której uczestniczyło 150 delegatów reprezentujących ponad 3400 członków PZPR, wzięli udział: członek Egzeku­tywy KW F. Nowak oraz za­stępca kierownika Wydziału Organizacyjnego KW PZPR w Poznaniu W. Siwiński.W referacie wprowadzają­cym do dyskusji, I sekretarz KP PZPR w Obornikach — S. Żurawski, podsumował wyniki przedzjazdowej działalności po wiatowej organizacji oraz wskazał najważniejsze kierun ki dalszej pracy. Społeczeństwo powiatu obornickiego zaanga­żowało się czynnie w realiza­cję Tez przedzjazdowych. Do­wodem tego są m. in. czyny produkcyjne i społeczne, podej mowane przez wszystkich mie szkańców powiatu i wyrażają ce sią kwotą 34.415 tys. zł. W szybkim tempie rozwija się przemysł powiatu, który w po równaniu z rokiem 1964 pod­woił swoją produkcję; jej war tość w roku bieżącym osiągnie 2,1 miliarda zł. O 100 procent

jem ojczystym oznacza zawodową 
degradację. Typowym przykła­
dem jest tu znana młoda śpiewacz 
ka czeska Jarmila Gerlova. W Pra 
dze kreowała ona w teatrze muzy 
cznym rolę Elizy Doolittle w ope­
retce „My fair lady”. W Wiedniu 
zaangażował ją kabaret „Moulin 
Rouge”. W przeciwieństwie do 
Gerlovej, która opuściła Pragę, 
popularny pieśniarz czeski Kareł 
Gott bawiący na tournee w NRF 
oświadczył, że oczywiście wraca 
do Czechosłowacji i ani mu w glo 
wie pozostawanie za granicą.

W minionych tygodniach Wie­
deń był Mekką wielu czołowych 
postaci rewizjonistycznego kursu 
praskiego. Część z nich podążyła 
dalej. Do nich należy np. prof. 
Ivan Svitak, przewodniczący i je­
den z założycieli osławionego Klu­
bu Zaangażowanych Bezpartyj­
nych w Czechosłowacji. Kilka dni 
po wprowadzeniu wojsk do Cze- 
ęhoslowacji w wiedeńskiej „Die 
Presse” opublikował on studium 
nt. ,,Strach przed inspekcją wol­
ności”. Obecnie otrzymał on ka­
tedrę na uniwersytecie Columbia 
w Nowym Jorku. Część tych ,,po­
litycznych” uchodźców ulo,kowała 
się w Austrii. Do nich należy np. 
pisarz znany ze swych sympatii 
proizraelskich L. Mniaczko, który 
rozwija tu antysocjalistyczną dzia 
łalność. Dla wiedeńskiego wydaw­
nictwa Molden-Verlag pisze on w 
przyspieszonym tempie książkę 
pt. Siódma noc — wyznanie i o- 
skarżenie komunisty”.

We Wiedniu przebywa również 
Petr Ketther, były przewodniczą­
cy tzw. Klubu Niezależnych Dzień 
nikarzy Czechosłowackich.

Z rozmowy z Ludwikiem Vese- 
ly’m — byłym zastępcą naczelne­
go redaktora „Literarne Listy” je 
dnym z wodzirejów rewizjonizmu, 
a opublikowanej przez wiedeński 
,.Express” pod znamiennym tytu­
łem „Wszyscy zostaniemy zamknfę 
ci” wynika, że w Austrii przeby­
wają podobno również J. Pelikan 
były dyrektor generalny telewizji 
praskiej oraz prof. Goldschtuec- 
ker.

Wiadomości te jednak są nie do 
sprawdzenia. Cała sprawa po.litycz 
nych uchodźców czechosłowackich 
w Austrii spowita jest tutaj mgła 
propagandowej tajemnicy.

INTERPRESS 

wzrosła wartość produkcji eks portowej, dochodząc w roku bieżącym do miliarda zł.Najważniejszym jednak pro­blemem powiatu obornickiego jest rolnictwo. Chociaż w o- statnich latach osiągnięto zado walające wskaźniki, zlikwido­wano deficyt PGR-ów, pobu­dowano 13 międzykółkowych baz maszynowych, jednak w dalszym ciągu wymaga ono specjalnej uwagi i opieki. Za­planowane zbiory na rok 1970: 23 kwintale czterech podsta­wowych zbóż z hektara, 190 kwintali ziemniaków i 350 kwintali buraków — można będzie osiągnąć tylko przy peł nej mobilizacji służb rolni­czych i zaangażowaniu wszyst kich rolników.W szerokiej dyskusji poru­szano wiele spraw, dotyczą­cych produkcji i pracy polity­czno - wychowawczej.W swoim wystąpieniu czło­nek Egzekutywy KW — F. No wak, na przykładzie wydarzeń w Czechosłowacji, zwrócił m. in. uwagę na dywersję ideolo­giczną, skierowaną przeciwko krajom socjalistycznym oraz na ośrodki; które tę dywersję prowadzą. Mówca nakreślił również najważniejsze zada­nia, stojące przed powiatową organizacją. Konferencja obor nicka wybęała 8 delegatów na Konferencję Wojewódzką PZPR, (jk)
POZNAŃ 
- POWIATDelegaci organizacji partyj­nej powiatu poznańskiego" o- bradowali wczoraj w gmachu KW PZPR na swojej konferencji przedzjazdowej. W obradach wzięli udział m. in. kierownik Wydziału E- konomicznego KW PZPR H. Stach oraz prezes Zarządu Głównego Związku Nauczyciel stwa Polskiego M. Walczak.Z referatem na temat zadań organizacji partyjnych powia­tu w kampanii przedzjazdo­wej wystąpił I sekretarz KP PZPR M. Długi. Dokonał on obszernej analizy działania partii na terenie powiatu po­znańskiego od IV Zjazdu. Mówca podkreślił znaczną rozbudowę szeregów partyj­nych w tym okresie oraz po­prawę składu socjalnego partii (procent robotników podniósł się z 44,4 do 48,2). W sumie upartyjnienie jest jednak ciąg le niższe od średniej woje­wódzkiej.W dziedzinie przemysłu na­stępował stały wzrost produk­cji, również eksportowej (Swa rzędzkie Fabryki Mebli oraz Huta Szkła w Pobiedziskach znalazły się w tzw. „klubie eksporterów”). Zjawiskiem ne gatywnym jest duża płynność kadr w grupie robotników przemysłowych. Mocną pozy­cję w gospodarce powiatu zaj­muje rolnictwo notujące po­ważny wzrost plonów (z 16>5 do 23,3 q z ha czterech pod­stawowych zbóż). W 1967 r. skup masy zbożowej doszedł do takich rozmiarów, że po­wiat poznański wysunął się w tej dziedzinie na 1 miejsce w województwie choć w dziedzi­nie jakości gleb znajduje się na dalekim miejscu. Nastąpił jednak równocześnie spadek ilościowy trzody chlewnej.Mówca podkreślił jeszcze wielkie znaczenie czynów spo­łecznych i zobowiązań, zwłasz cza podjętych dla uczczenia V Zjazdu.Wiele problemów wysunię­tych w referacie znalazło roz­winięcie w długiej i owocnej dyskusji, podczas lętórej przed stawiono także szeteg konkret nych postulatów. Konferencja wybrała 12 delegatów na Wo­jewódzką Konferencję PZPR.i (ms)

ŚRODA

Przedstawiciele ponad 4-ty- sięcznej powiatowej organiza­cji partyjnej w Środzie wybra li wczoraj 9 delegatów na Kon ferencję Wojewódzką PZPR. W obradach konferencji powia towej m. in. udział wzięli se­kretarz KW — J. Gawrysiak i członek KW — S. Walendow ski.Referat omawiający najwaź niejsze problemy ekonomicz­ne, społeczne i polityczne po­wiatu, w świetle tez przed- 

zjazdowycfi, wygłosił I sekre­tarz KP PZPR — L. Orlikow­ski. Zagadnienia te były rów­nież tematem sżerokiej, gospo darskiej dyskusji. Motyw prze wodni stanowiły sprawy poli­tyczne i wewnątrzpartyjne ze szczególnym uwzględnieniem wydarzeń w Czechosłowacji o- raz przebiegu dyskusji przed­zjazdowej.Dorobkiem dyskusji w po­wiecie średzkim było ponad 160 zgłoszonych wniosków i po stulatów. Podkreślano potrze­bę włączenia się do drugiego etapu dyskusji przedzjazdo­wej całości załóg zakładów przemysłowych i rolnych oraz środowisk wiejskich. W próbie matyce ekonomicznej domino­wało rolnictwo, co zgodne jest z profilem gospodarczym po­wiatu. Podając przykłady sta­łego postępu w tej dziedzinie, dyskutanci wskazywali na po­trzebę i możliwości dalszego intensyfikowania produkcji rolnej oraz postulowali ko­nieczność rozszerzenia i ulep­szenia stylu pracy w sferze u- sług wiejskich. Na konkret­nych przykładach wskazywa­no zaniedbania w tej dziedzi­nie, czego wyrazem jest m. in. wykonanie przez pion CRS za­ledwie 28 procent planu roz­woju usług w powiecie.Z zagadnień przemysłowych' na czoło wybijają się sprawy inwestycji, dyscypliny i wydaj ności pracy. Omawiano m. in. pewne dysproporcje płac pra­cowników administracji i pra­cowników fizycznych w Średz kim Przedsiębiorstwie Prze­mysłu Metalowego i Cukrow­ni.W dyskusji wystąpił rów­nież sekretarz KW — J. Ga­wrysiak. Mówił on o węzło­wych problemach polityki we wnętrznej i międzynarodowej, wyjaśniając m. in. istotę i źró dła wydarzeń w Czechosłowa­cji oraz metody działania ideo logicznej dywersji międzynaro dowej reakcji. Podkreślił rów­nież konieczność nasilenia pra cy politycznej, ideologicznej i wychowawczej partii w całym społeczeństwie a także potrze­bę doskonalenia demokracji so cjalistycznej. (fb)
WOLSZTYN

8 delegatów na Konferencję Wojewódzką wybrała wczoraj powiatowa konferencja przed- zjazdowa w Wolsztynie. Uczest niczyło w niej 147 delegatów oraz zaproszeni goście, m. in. członek KW, kierownik Wy­działu Organizacyjnego KW PZPR w Poznaniu F. Siemian kowski.Podstawą, dyskusji, w któ­rej zabrały głos 22 oso­by, był referat wygło­szony przez I sekretarza KP — J. Grzelaka. Na konfe-r rencji poruszano różnorakie kwestie życia politycznego, spo łecznego, gospodarczego, kul­turalnego i wewnątrzpartyjne­go. Szczególnie dużo miejsca zajęły takie sprawy, jak:— rozbudowa przemysłu, głównie w oparciu o surowce miejscowe (przykładem jest fa bryka betonów komórkowych w Powodowie, która rozpocz- nie produkcję w IV kwartale br.), celem stworzenia nowych miejsc pracy dla miejscowej ludności;— intensyfikacja produkcji rolnej w oparciu o zwiększoną mechanizację prac polowych i zwiększenie wysiewu nawo­zów sztucznych, co dla rolni­ków powiatu wolsztyńskiego ma szczególne znaczenie;— potrzeba kształtowania je dnplitego frontu wychowania socjalistycznego przez szkołę, dom, zakład pracy, organizacje społeczne i młodzieżowe.Delegaci wysunęli szereg po stulatów, które wzbogacają do tychczasowy plon dyskusji w postaci zarejestrowanych już 
199 wniosków.W dyskusji zabrał także głos F. Siemiankowski, który w swoim wystąpieniu sporo miejsca poświęcił sprawom i- deologicznym, umocnienia kie rowniczej roli partii, walki ze współczesnym rewizjonizmem.Oceniając dotychczasowy przebieg dyskusji przedzjazdo­wej mówca podkreślił, że trwa ona nadal i toczyć się będzie aż do rozpoczęcia obrad V Zjazdu, (tk)2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB |
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Kto uzbraja rasistów
Im więcej czasu upływa od wprowadzenia przez ONZ sankcji gospodar­czych wobec Republiki Połu­dniowej Afryki i Rodezji —

reżimom Voerstera i Smitha, typu ..Alouette”, w które wypo Znajduje się na niej około 20
tym bardziej staje się oczywi­stymne mi jach że nie spełniają o-postawionych zadań. W stosowane przed ni-obu są kra- bo-wiem nadal formy rządzenia, które pozbawiają tubylców naj bardziej podstawowych praw obywatelskich, wykorzystując dyskryminację i represje wo­bec niebiałej ludności, ubiega jącej się o prawo do samosta nowienia dla poszczególnych grup narodowościowych. Ści­słe embargo na dostawy towa­rów i kanibalów inwestycyj­nych. mające zachwiać rasi­stowskim bastionem na połu­dniu kontynentu afrykańskie­go i skłonić białą mniejszość w obu krajach do przyjęcia bar­dziej liberalnych form rzą­dów okazało się w efekcie niewykonaln e. Prakty­ka wykazała bowiem, żewcią gu 5 lat od wprowadzenia san kcii wobec RPA i 3 lat niele­galnego panowania reżimu ro- dezyiskiego, tylko nieliczne kraje (wśród nich także i Pol­ska) zadośćuczyniły wielokrot nie ponawianym apelom ze strony ONZ zamykając swe tradycyjne kanały inwestycyj no-handlowe na południe Afry ki.Sankcje nie miały wiec cha rakteru totalnego i wbrew su­gestiom projektodawców nie doprowadziły do załamania się gospodarki rasistowskich rzą­dów. Nie ustanowiono także kontroli wybrzeży południowo­afrykańskich przy pomocy natroli morskich i nie objęto blokada sąsiednich terytoriów portugalskich w Afryce: Ango li i Mozambiku, tak aby RPA od lat odmawiająca współora- cv z ONZ. nie mogła skutecz­nie przeciwdziała* pod i'Tum wobec rasistowskich rządów sankciom. Wszystkie te ele­mentu zaważyły na końcowym efekcie całej akcu która, iak można już obecnie przypu- szoza*. spaFła na nanewce.Wskazują na to liczby, świad czące o żywotności gospodarki obu krajów i wypowiedzi tzw. oficjalnych czynników, pełne niebywałej pewności siebie. Tak więc np. południowoafry kański minister obrony J. J. Fouche nie ukrywał bynaj­mniej, iż jego kraj -,był zakło potany wręcz ilością ofert na dostawy broni po wprowadze­niu embarga przez ONZ” ( Broń ta wykorzystywana by­ła nie tylko dla wzmożenia re presji wrobec ludności tubyl­czej oraz wzmocnienia reżimu wojskowego w Rodezji. Także dla zacieśnienia współpracy z rządem Portugalii. któyy — przy wydatnej pomocy Połu­dniowej Afryki i Rodezji — prowadzi koloniałną wojnę w swoich ,,zamorskich posiadło- śc!ach”: Angoli, Mozambiku i Gwinei.Interesująco przedstawia sie I lirta krajów dostarczajacvpbnielegalnie broni rasistowskim

krajów, wśród nich także Frań cja, Wielka Brytania i UP a więc aż trzech stałych człon ków Rady Bezpieczeństwa, któ ra jednomyślnie u- chwaliła rezolucja, wzywającą do zaprzestania dostaw ekwi­punku wojskowego i potępiła zbroien;a militarne i policyjne w Południowej Afryce. We- ^hw danych opublikowanych w ONZ. sama tviko RPA imoor towąła z owych kra; ów surz^t wojskowy i materiału sttategi (ne na ^umę około 100 milio­nów f”"t6w szterlineów ro­cznie. WustąpPp nrzv tym z;a wjgko dc^ć charakterystyczno di a współczesnej Afryki; Wi^l
ka Brytania. posiadaiaca w(firma ■Pnrriicb T^rtriC Ca^beTas and Werand Wasn) wmier^^a bvH stopniowo, w Ostatnich l=t9ch,nr^ez mnnmni.e francuskie i
3morv1-ą"tsk'e.
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raz wyposażenie dla urucho­mienia produkcji tego sorzetu. Specjalną rolę w pocieraniu wojskowych zbrojeń w Połu-

sażona jest policja i armia po- łudniowo-afrykańska. Stany Zjednoczone dostarczyły nato- miat RPA około 30 wojsko­wych samolotów transporto­wych typu „C-130-B”. Liczba sprzedanych Południowej Afry ce śmigłowców ..Cessna 185 Skywagons” — określanych w licencji jako „idealnych do ba dania pola walki”, rekonesan­su, jak również akcji policyj­nych przeciwko partyzantom” ■— pozostaje tajemnicą amery kańskiego departamentu sta­nu.Wbrew powszechnemu potę pieniu zbrojeń militarnych i policyjnych w Południowej Afryce, kilka innych rządów współpracowało także z rasi- stami z RPA. Federalny gabi­net Szwajcarii oznajmił je­szcze w listopadzie 1963 roku, że upoważnił znaną firmę „Oe; rlikon” do sprzedaży dział przeciwlotniczych i materia­łu wybuchowego rządowi Vber stera. RPA miała możność importowania sorzetu belgij­skiego i otrzymała licencje o-

dniowej Afryce postanowiła odegrać NRF*). Obok państw zachodnich nielegalną sprzeda­żą karabinów i amunicji rasi- stowskim władzom Południo­wej Afryki trudniła się także Czechosłowacja. Wynika to z oświadczenia przedstawiciela Kongresu Południowo-Afry- kańskiego (organizacja wyzwo leńcza działająca na terenie RPA) Duncana, złożonego przed Komisją Specjalną ONZ. Fakt ten potwierdził także lon dyński tygodnik ,.The Obser- ver”.Tak więc pomimo ścisłego embarga i powszechnego potę pienia praktyki dyskrymina­cji, światowy biznes jak rów­nież rządy niektórych kraiów, pozostają — jak na to wskazu je statystyka—w zażyłej korni tywie z ras;stami. Utwierdza to tych ostatnich w przekona niu o bezsilności wymierzo­nych przeciwko nim sankcji i skłania do coraz to śmielszych posunięć. Mnożą sie buńczu­czne demonstracje siły, obliczo ne na zastraszenie nielicznej zresztą opozycji i przeciwdzia­łanie powstawaniu ruchów nar tyzanckich. Niepowodzenie blo
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JERZY WALASEK

*) Patrz artykuł „Wyznawcy 
Herrenvolku” — „Głos” z 3 lip- 
ca 1968 r.

Miarodajne
oświadczenie Z. Baumana

Artykuł pod powyższym tytu­
łem drukujemy — z nieznaczny­
mi skrótami — za „Sztandarem 
Młodych” z 16 bm.

Odezwał się więc były kie­rownik Katedry Socjolo gii Uniwersytetu War­szawskiego Zygmunt Bauman. Udzielił w ub. miesiącu obszer nego wywiadu izraelskiemu pismu w języku polskim „No­winy i Kurier”. Pierwsza część tej wypowiedzi nosi tytuł pa­tetyczny: „Zbłądziłem, jestem znów na początku drogi”, dru­ga — informacyjno - rzeczo­wy: „Postanowiłem wyemigro­wać z Polski”. „Prawdziwy li­berał i światowiec” — jak pi­sze o nim autor wywiadu — • przedstawia się publiczności.I A więc — całe życie „uważab się za Polaka”. Był „polskim patriotą” — żołnierzem i „Wier nym komunistą”. Najpierw po wszechnie znany polski zoolo­giczny antysemityzm usunął go z armii, choć „wszyscy prze powiadali mu wielką przy­szłość”. Po czym — wprost po magisterium — w tym kraju zwierzęcego rasizmu — dostał nominację na asystenta „rozpo czvnaiąc w ten sposób chwa­lebną karierę”. Podobno już w 1954 roku „studenci widzieli w nim symbol swoich liberalnych dążeń w walce z polskim re­żimem komunistycznym”. Na­stępnie został przez ten reżim okazany na stypendialny wy­jazd do Londynu, na obejmo- "wanie różnych stanowisk nau- |kowych, na kierowanie kate- Idrą uniwersytecką, odbywanie

podróży naukowych po całym świecie, wydawanie licznych książek itd. itd. Przejrzał ten męczennik Polski Ludowej wcześnie — wedle jego włas­nych słów już w 1956 roku „po znał gorzką prawdę”, „ani przez chwilę nie wierzył w e- wangelię Gomułki”.„Niczego im nie brakowało — pisze zgodnie z rzeczywisto ścią o państwu Baumanach au tor wywiadu — mieli piękne mieszkanie, nowoczesne auto, wysokie dochody. A także za­szczyty i prestiż”. Mieli także przez bite 12 lat — zgodnie zwyznaniem świadomość dy”.Łączenie
Z. Baumana — „gorzkiej praw-„dążenia od wnę-trza do dominacji” z „zaszczy­tami i prestiżem” urwało się, jak wiadomo, po wypadkach marcowych, wskutek roli, któ­rą w nich wybrał dla siebie kierownik Katedry Socjologii UW. Wtedy to nastąpiło kolej ne olśnienie — narodowe. Zyg munt Bauman zdecydował się na emigrację — jego to w koń cu sprawa. Setki tysięcy Pola ków z różnych względów żyje na emigracji, wśród nich nie­mały zastęp emigrantów poli­tycznych. Dowiadujemy się z ,-Nowin i Kuriera”, że swoje propozycje składały mu uczel­nie Kanady. Austrii, Australii, Anglii i USA. W każdym z tych krajów mógł pozostać Po lakiem na emigracji. „Prof. Bauman zadecyduje jednak w tych dniach — czytamy — czy przyjąć propozycję Uniwersy-

tetu Hebrajskiego w Jerozoli­mie czy Uniwersytetu Telawiw skiego”. Wybrał więc ten jeden jedyny na świecie kraj, w któ rym Polakiem pozostać nie może.Wróćmy do jego własnego oświadczenia. Otóż w 1949 ro­ku był z wizytą w Izraelu. Kraj mu się podobał, ale „to mnie nie dotyczyło”. Jasne — był przecież jeszcze Polakiem, jednym z wielu Polaków, Niemców, Węgrów, którzy ma ją rodziny w Izraelu. Ale oto dziś, po latach, stojąc „u po­czątku drogi” składa znamien­ne wyznanie: „Ja uważałem, że historycznym zadaniem Ży da nie jest budowanie własne­go państwa. Do takiego zada­nia zdolny jest każdy naród. Zadaniem narodu żydowskie­go jest wzbogacić kulturę światową”. zdanie: Izraela. Potem zmienił znowu „Przyszło zwycięstwoPoczułem nagle, żecieszę się ze zwycięstwa i ura­towania „agresorów”. Następ­nie dochodzi do konkluzji: „Pragnę żvć we własnym domu. Zbłądziłem. Mam je­szcze czas, aby naprawić błąd. To moje szczęście. Moim trzem córkom dam własną ojczyz­nę!”.Przybył więc Izraelowi były „patriota” naszego kraju, któ­rego po tym miarodajnym o- świadczeniu nie ośmiele się nazwać tylko syjonista. Syjo­nizm to w końcu też ideologia — wsteczna, reakcyjna, ale ideologia. Byli patrioci rzad­ko staią się nowymi patrio­tami. (ap)
H K E U G E N I U $ Z W I I L I C Z
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Zodanie to polegało na obserwacji garnizonu żandarmerii 
i policji, na obserwowaniu ewentualnego ruchu obcych grup 
i doniesieniu o tym do podpunktu w miejscowości Kotlarka.

W czasie samej akcji iłżacy mieli ukryć zarekwirowane ma­
szyny do pisania i powielacz, tak bardo potrzebne dla zwię­
kszającego się zapotrzebowania na odezwy, ulotki i prasę 
podziemną. W razie potrzeby mieli wziąć udział w akcji, jako 
przewodnicy, z zadaniem doprowadzenia ubezpieczeń na krań­
ce miasta, do dróg wylotowych w stronę Radomia, Staracho­
wic i Ostrowca oraz Lipska.

Przerwanie łączności telefonicznej na drodze Starachowice 
- ł»ża. między wsią Pastwiska i Blaziny, powierzyłem dowód­
cy kompani' AL „Świt” z Jasieńca Iłżeckiego, towarzyszowi 
Wronie” _ Janowi Stępniowi oraz „Stalowemu" - Janowi 

Siwcowi. Przerwanie linii telefonicznej na drodze Lipsko - 
Iłża powierzyłem świtowcowi Janowi Orłowi, który był dróż­
nikiem i mieszkał we wsi Pilotka. Ścięcie dalszych trzech słu­
pów, bo tak przerywaliśmy łączność, na drodze Iłża - Radom, 
w miejscowości pomiędzy Krzyżanowicami i Alojzowem, po­
wierzyłem dróżnikowi, dowódcy tamtejszego rejonu „Świt , 
Czesławowi Jędrzejewskiemu — ps. „Ząbek .

Czas przecięcia linii telefonicznych ustaliłem dokładnie co 
do minuty na godzinę 22.30, ponieważ obliczyłem że rozpo­
częcie akcji w Iłży nastąpi około 23.

Szesnasty maja. Ileż to przeżyć wypełniło ten jeden matowy 
dzień. Przebyłem wówczas rowerem ponad 150 km drogi. A to 
dopiero początek. Zbliżał się ciepły, majowy wieczór. Pędziłem 
co «il z Iłży do Jasieńca, a z Jasieńca do Aloizowa, do Plot­
ki. z Phatki znowu do Błazin i znowu do Iłży. Potem do Bla- 
zin Górnych, gdzie należało przygotować podwody. W Błazi-— 107 —

nach skontaktowałem się ze „Zrywem” — Józefem Siwcem, do­
wódcą plutonu AL „Świt” oraz z moim osobistym łącznikiem 
„Żakiem" - Tadeuszem Łęckim i Józefem Pałka, którzy dobrali 
do swej dyspozycji innych świtowców i mieli jako przewodnicy 
zgłosić się na podpunkcie w lesie koło Kotlarki.

Kiedy dopadlem wyznaczonego miejsca w lesie pod Kot- 
larka, był już wieczór. Oddziały na czele z kapitanem „Saszką" 
oczekiwały już mojego powrotu.

Zarządziłem zbiórkę, aby teraz, kiedy wszystko jest już przy­
gotowane, dokładnie omówić akcję i dokonać podziału zadań 
między poszczególne oddziały, plutony, drużyny i sekcie. Sta­
nęły więc w dwuszeregu oddziały „Aloszy", „Brzozy", „Górala", 
„Łokietka" i „Wrzosa", razem około 150 ludzi. Główna siła 
ognia znajdowała się w oddziale „Aloszy”. Poprosiłem do­
wódców na krótką naradę. Poinformowałem ich o celu akcji 
na Iłżę, który w naszych warunkach miał charakter dywersyj­
ny i zaopatrzeniowy oraz polegał na całkowitym zablokowaniu 
miasta.

Plan akcji przewidywał następujące fazy: ogniowe zamknię­
cie żandarmerii w obunkrowanym posterunku i niedopuszcze­
nie do rozwinięcia przez nią akcji. Zablokowanie na całą noc 
wszystkich dróg. Rozbicie w tym czasie wszystkich urzędów oraz 
instytucji pracujących na rzecz okupanta. Całkowite 
zniszczenie filii kreissgenossenschaftu i zarekwirowanie znaj­
dujących się tam produktów i towarów.

Zadanie bojowego ubezpieczenia całości akcji na drogach 
i przed posterunkiem żandarmerii przypadła oddziałowi „Alo­
szy".

Ze względu na konieczność zaopatrzenia jego oddziału w 
obuwie i ubranie, wzięliśmy także pod uwagę rozbicie nie­
mieckich sklepów „Bata" i „Tekstilwaren". W grę wchodził 
także urząd gminny, mleczarnia, a dodatkowo chodziło nam 
o zarekwirowanie leków w prywatnej aptece obywatela Kule­
szy, opodatkowanie niektórych zamożniejszych ilżan na rzecz 
Armii Ludowej oraz wymierzenie chłosty jednemu Volks- 
deutschowi. — 108 —

DOBRE RAWICKIE AMBI&JEKIEDYŚ — peryferyjnie, na samej granicy z Niemcami hit-lerowskimi, położony pozbawiony szerszych ty w rozwojowych, z schludną lecz senną.
powiat, perspek stolicąDZISIAJ — rejon przodują­cej produkcji rolnej, o dyna­micznie rosnącym potencjale przemysłowym, rejon znany z ambitnych' ludzi, rzeczowych inicjatyw, ofiarności i gospo­darności społeczeństwa, leżący Wielkopolską i Dolny Śląsk.

WIELKO 
POLSKA 68
V ZJAZD PZPRna ważnym szlaku łączącymTe, zdawałoby się, oczywiste już dzisiaj dla mieszkańców Ziemi Rawickiej, prawdy — przypomniano w toku,niedaw­nej powiatowej konferencji PZPR, popierając twierdzenia liczbami, wskaźnikami, nazwami nowych zakładów pracy,.W ciągu ostatnich pięciu lat wartość produkcji zakładpw powiatu rawickiego wzrosła o jedną czwartą. W tym roku wartość produkcji przedsiębiorstw uspołecznionych rejonu zbliży się do dziewięciuset milionów złotych, przy^czym wszy­stko zdaje się wskazywać, że zamierzenia na następne lata bieżącego planu pięcioletniego zostaną przekroczona. Już,te­raz, w związku z falą zobowiązań produkcyjnych i stopniem ich wykonania — powiatowa konferencja partyjna oceniła, iż rawicki przemysł kluczowy, terenowy i spółdzielczości do­starczą do końca bieżącej 5-latki dodatkową produkcję war­tą co najmniej 68 min zł, w tym znaczną część kwalifikującąsię na eksport (27 min).Same liczby, dotyczące rozwoju produkcji, nie byłyby po­wodem do zadowolenia; wszakże rawiczanie uzupełniają je korzystnie kształtującym się wskaźnikiem wzrostu wydaj­ności pracy. Była ona wyższa w roku 1967, w porównaniu z rokiem 1963 (liczona na pracownika grupy przemysłowej) o ponad 20 procent. Co więcej, załogi fabryk przemysłu kluczo­wego mogą się poszczycić, iż w latach 1966—68 uzyskiwały przyrost produkcji aż w 58,5 procentach wzrostem wydajno­ści pracy.Usilne starania, konsekwentnie prowadzone przez władze powiatowe — co podkreślano z zadowoleniem w toku dysku*- sji na powiatowej konferencji — przyniosły dobre rezultaty. Społeczeństwo Ziemi Rawickiej doczekało się rozpoczęcia bu­dowy nowego zakładu przemysłowego — Centralnych War­sztatów Remontowo - Produkcyjnych „Elbud”, należących do resortu energetyki. Parowozownia, przejęta przez Zakłady „H. Cegielski” i przebudowywana — stanie się, na to liczy ludność, fabryką „galanterii wagonowej”, dostarczającej „Cegielskiemu” potrzebnego wyposażenia. Trwa rozbudowa i unowocześnianie popularnej odlewni, zwanej przydługo Rawickim Zakładem Metalowym i Odlewnią'Żeliwa. Buduje się ponadto zakład produkcji betonów — „Rawbet”.Zaczął się w Rawickiem nie nany dawniej ruch budowla­ny. Dynamizm wzrostu nakładów obrazują dosadnie liczby: w roku 1964 nakłady inwestycyjne dla całej gospodarki uspo­łecznionej powiatu wynosiły około 48 min zł, przy czym ną przemysł przeznaczano niecałe 14 min. Natomiast w roku 1967 łączne nakłady przekroczyły 83 min. z tego przemysł otrzymał prawie 28 min. W roku bieżącym suma rawickich inwestycji zbliży się do 109 min. Tak dynamiczny rozwój ro­bót inwestycyjnych stawia przed miejscowymi władzami za­danie zabezpieczenia kadrowego licznych placów budowy.Zamierzenia na lata 1971—75 przewidują dociągnięcie roz­miarów inwestycji do sumy 150 min zł w roku końcowym przyszłej pięciolatki. Łącznie rozwój gospodarczy powiatu ma pochłonąć w przyszłym pięcioleciu nakłady niemal dwa razy większe niż w okresie bieżącego planu. Inwestycje te pozwolą stworzyć 1.000 nowych miejsc pracy w fabrykach, a zarazem uczynią pracę załóg lżejszą, wygodniejszą, dzięki no­wym urządzeniom socjalnym.Czesław Wierucki. I sekretarz Komitetu Powiatowego par­tii, mówił z głęboką troską o potrzebie równoczesnego roz­wijania — obok budownictwa przemysłowego — także bu­downictwa mieszkaniowego oraz unowocześniania urządzeń komunalnych Rawicza i pozostałych miast rejonu. W dwu- dziesięcioleciu 1945—65 sam Rawicz, na skutek ubytku izb, mimo budowy nowych, pomniejszył swoje zasoby mieszka­niowe. To miasto, z jedną z najstarszych w województwie za­budową miejską, stoi przed alternatywą: wyjść na peryferie z nowym budownictwem, pozostawiają stare centrum z wa­lącymi się domami — czy też, stosując uzasadnione wybu­rzenia, przekształcać śródmieście.Dotychczas buduje się nie w centrum, lecz najważniejsze, że wreszcie buduje się sporo. Liczba izb poczęła się zwię­kszać: w obecnej pięciolatce wybudowano 338, do' końca obecnego planu wieloletniego przybędzie stolicy powiatu je­szcze 1.200. W Miejskiej Górce i Bojanowie sporo budowano jednorodzinnych domków. Obecnie przewiduje się ruszenie szerszym frontem z budową domków w Sarnowie i Jutro­sinie.Ale wszystkie te zamierzenia — przemysłowe i mieszka­niowe — uzależnione będą w znacznej mierze od postępu robót w gospodarce komunalnej. Temu problemowi poświę­caliśmy na łamach „Głosu” wiele uwagi. Rawicz ma bo­wiem gazownię - staruszkę, system kanalizacyjny nie mogą­cy sprostać zwiększonym potrzebom, a ponadto miastu do­skwiera stały niedobór wody. Około stu milionów potrzeba będzie miastu na „wygrzebanie się” z tych tarapatów.Aktywna postawa delegatów, zebranych na powiatowej konferencji PZPR, przyjęcie przez nich wytycznych działa­nia, na nadchodzący okres, gospodarność i ofiarność miesz­kańców Ziemi Rawickiej — są gwarancją powodzenia przed­stawionych zamierzeń. Ich realizacja wiąże się przecież z dal­szą poprawą warunków pracy i życia miejscowego społe­czeństwa.
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rWMRMNYi
PRACE REMONTOWE 

W OPERZE
W czasie przerwy urlopowej w 

Operze odświeżono wnętrza. Wy­
mieniona została podłoga na sce­
nie i w kanale dla orkiestry. Prze 
budowana została też kasa bi­
letowa. Przeprowadzono również 
malowanie trzech kondygnacji te­
atru. Po blisko czterech latach do 
biegają również końca prace przy 
zmianie instalacji elektrycznej i 
węzła regulacyjnego.

POKAZ GRAFIKI 
JACKA RYBCZYŃSKIEGO

Coraz częściej, notujemy wysta­
wy prac młodych plastyków po­
znańskich poza granicami Pozna­
nia. Tym razem Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk" Pięknych w War 
szawie w swym salonie wystawo­
wym tzw. „pałacyku” zorganizo­
wało pokaz grafiki członka po­
znańskiej grupy młodych „Czer­
wiec” — Jacka Rybczyńskiego.

AB 
Nr 222 (7848)

WIESŁAW PORZYCKI

SPEKTAKL
NA 25-LECIE LWF

Szlagierem ostatniego sezonu w 
Warszawie jest przedstawienie 
Ireneusza Kanickiego w Teatrze 
Klasycznym pt. , Dziś do ciebie 
przvjść nie mogę”. Pozycjg tę na 
październik — miesiąc obchodów 
25-lecia Ludowego Wojska Polskie 
go — zapowiada teatr kaliski. In-
sceniza.cję Kanickiego scenę
kaliską przeniesie Alina Obidniak.

(ob) 
ZGON

ZASŁUŻONEGO PEDAGOGA
W Szczecinie w tych dniach 

zmarła ceniona wokalistka A- 
gniesz.ka Żuralska. długie lata mie 
szkajaca w Poznaniu i tutaj ongiś 
koncertująca. Wzorowo odtwarza­
ła klasyczny repertuar koncerto­
wy, nadto w swoim czasie była 
nrimadonna Opery w Lubece..' O- 
s‘atnio precowpłn jako pedagog w 
Państwowe] Szkole Muzycznej im. 
F. Nowowiejskiego w Szczecinie, 
kszta’cac szereg utalentowanych 
adeotów sztuki śniewu. Zmarła 
działała również jako teoretyk, pu 
blikując artykuły i rozprawy w 
prasie fachowej, (n)
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Archipelag miłośników kultury Wozpoczynamy 24 sezon ży cia kulturalno-oświato­wego w PRL. W ciągu tych lat zmieniły się i baza materialna i charakter działał ności kulturalnej. W r. 1945 załogi robotnicze i środowiska mieszkalne z własnej inicjały wy i gdzie tylko się dało urzą dzały sobie ośrodki kultural­ne. Były to skromnie wyposa­żone lokale, często tylko 4 ścla ny, podłoga i sufit oraz coś, co przypominało ławki; o wygod­nych krzesłach nie było mo­wy. Te ubożuchne ośrodki nie miały zapewnionych funduszy. Nie było to ważne, chodziło przecież o to, by nasycić się pieknem polskiego języka, poi skiej pieśni, polskiej sceny dramatycznej i urokiem tańca, tym wszystkim, czego tak bra­kowało w ciągu 5 lat okupacji. Pierwszy przez te sceny i scen ki przeszedł folklor w całym swoim splendorze ludowym.Ile było wówczas tych pla­cówek kulturalnych w naszym województwie, nie podaje sta­tystyka. Zbyt to było sponta­niczne. zmienne. Potem ten ruch został ujęty w ramy dzia łalności rad narodowych i związków zawodowych. Była to „era świetlic”. Ale po zaspo kojeniu najważniejszych po­trzeb materialnych i po ogól­nym podniesieniu się poziomu intelektualnego, ten typ pla­cówek okazał sie przestarzały W drugiej połowie lat pięćdzie siatvch rozpoczęła się ,.era klu bów” . Z początku były to no- walijki. Ale po kilku latach zaczęto w nich widzieć odpo­wiedniejsze warunki do dzia­łalności. Równocześnie zaczę­ły przybywać powiatowe, miej skie, wiejskie i zakładowe do­my kultury, budowane z fun­duszy państwowych, rękoma załóg robotniczych, z ich do­datkowo wypracowanych pie­niędzy, w ramach czynów spo łecznych, do których cegiełki dokładali wszyscy — od dzieci szkolnych po siwych już ludzi. Nie sposób podać dokładnie, jaka wartość maią te społe­czne inwestycje. Pobieżny sza cunek niewątpliwie doszedłby do wielu setek milionów zło-^ tvch w jednvm tylko naszym województwie.

Nowy sezon, sezon związa­ny z obchodami 25-lecia ludo­wego państwa, rozpoczynamy mając już wcale pokaźną bazę materialną. Pokaźną — w sto­sunku do 1945 roku, jeszcze je dnak nie wystarczającą na mia rę potrzeb. Obecnie na 3 600 wiosek ponad 1 400 (39 proc.) posiada jakiś swój ośrodek, o ile nie czynny w pełni, to ma­jący wszelkie dane, by stać się ogniskiem promieniującym. W Poznaniu i miastach wojewódz twa działa ponad 200 placó­wek związkowych. Gdybyśmy liczyli nie miejscowości, ale placówki kulturalne bez wzgię du na to, czy jedna czy więcej ich znajduje się w jednej miej scowości i przy tym uwzglę­dnili biblioteki gromadzkie, do szlibyśmy do imponującej licz by — ponad 2 300 placówek w całej Wielkopolsce.Podzielmy placówki kul-turalne według ich kategorii. Z 103 domów kultury 18 pełni funkcje powiatowych domów kultury, 10 należy do związ­ków zawodowych (5 w Pozna­niu). 75 to ośrodki wiejskie. Dorobiliśmy się 1134 klubów, z tego 637 „Ruchu” (414 na wsi, 163 w miastach), 452 GS-ow- skich (419 na wsi 33 w mia­stach), zakładowych 45 (12 w Poznaniu). Ponadto aktywno­ścią wyróżnia się 159 świetlic związkowych i 333 świetlic wiejskich. 60 szkół spełnia swo ją dodatkową funkcję kultu­ralną dla dorosłych. Nad tą siecią czuwają powiatowe po­radnie (nie ma jej tylko po­wiat poznański), nad nimi zaś Pałac Kultury w Poznaniu.Koszt działalności tej sieci niemały. Wyraża się on w te­gorocznych budżetach ogólną sumą 30 milionów złotych.Ten liczący 2 200 ognisk kul turalnych archipelag nie jest rozłożony równomiernie. Pew­ne obszary pustkowia znajdzie my np. w powiecie między- chodzim. obornickim i kilku innych. Są miasteczka, w któ­rych panuje nuda, i są małe wioski, które wykazują dużą aktywność. Są też placówki — pustkowia. Na przykład zna­czna część klubów — to tylko wieczorne kawiarnie. Są związ ki zawodowe, które mogą i roz

wijają życie kulturalne, mają na to zasoby materialne, ale są również ubogie, i takie, któ re nie mogą nic zdziałać dla najbardziej potrzebujących członków. Na przykład Zwią­zek Zawodowy Chemików pro wadzi 3 domy kultury, 3 kluby i 3 świetlice na blisko 150 za­kładów i 9 tysięcy zatrudnio­nych. Łoży na te ośrodki 351 tysięcy zł. Natomiast Związek Zawodowy Robotników Rol­nych dla 786 państwowych go spodarstw i około 50 tysięcy zatrudnionych dysplonuje su­mą 1,3 min złotych. Związek Zaw. Prac. Leśnych i Przemy­słu Drzewnego prowadzi 1 klub i 15 świetlic w zakładach pro­dukcyjnych, zatrudniających 22 tysiące osób. Na 13 tysięcy zatrudnionych i rozrzuconych w setkach osad leśnvch — tyl­ko jedna miejscowość (Potrze- bowice) ma świetlicę. Poważne też rozpiętości występują w ko sztach placówki w przelicze­niu na 1 uczestnika. Na przy­kład w rawickim Oddział Wo jewódzkiej Spółdzielni Spożyw ców Społem przypada 35 zł, a w jarocińskich Zakładach O- dzieżowych — 4 tysiące zł.Ale dość już przykładów. Życie kulturalne — to wielka zmienna. Nie można twierdzić, że w tej placówce kulturalnej, która dziś skupia 8 osób, za kil ka mies’°cv nie bed^ie sie gro madzie kilkudziesięciu lub kil kuset. I na odwrót — żvwa. dv namiczna z różnych przyczyn może w przyszłości zionąć pu­stką. To proces naturalny, u- zależniony od aktywności kie­rownictw. od zharmonizowa­nia tej aktywności z potrzeba­mi środowiska, od umiejętno­ści działaczy.Niewątpliwie, w ciągu 24 lat, dorobiliśmy się wcale nie złej bazy materialnej dla życia kul turalnego. Zadaniem tak etato wych i ryczałtowych pracow­ników oraz ochotników tej społecznej działalności jest, aby nasze placówki jaśniały i mieniły się wszystkimi barwa­mi i dźwiękami naszej kultu­ry, aby w wolnych od pracy chwilach dawały pożyteczny odpoczynek.
JÓZEF PIEPRZYK

poprzedniej publika­cji omawiającej waż niejsze zmiany wpro wadzone przez nowy Kodeks Drogowy(będzie obowiązywał od 1 paź- dz;ernika br.) pisaliśmy o o- bowiązkach pieszych i kierow­ców. A oto dalsze informacje na temat zasad obowiązują­cych osoby kierujące pojazda­mi.W części dotyczącej zatrzy- mywania pojazdów Kodeks Drogowy z 20 lipca br. zawiera następujące innowacje: obo­wiązek zatrzymywania się i po stoju na jezdni równolegle do jej krawędzi i zakaz zatrzy­mywania się na jezdni m. in. obok stojącego na niej poja­zdu oraz w odległości mniej­szej niż 100 m od przejazdu kolejowego. Ponadto w myśl nowych przepisów możliwe jest zatrzymywanie się, a w nie których przypadkach, także nostój pojazdów na chodni­kach Jednym z warunków ta k’ego parkowania samochodu (kołami jednego boku) jest nie tamowanie ruchu pieszych.Następna ważna nowość to obowiązek ostrzeżenia o posto ju na jezdni lub o awarii.
„Kierujący pojazdem samocho­

dowym — czytamy w znowelizo­
wanym KD — z wyjątkiem mo­
tocykla oraz pojazdu samochodo­
wego, którego cechy konstrukcyj 
ne ograniczają szybkość do 25 km 
na godzinę, w czasie postoju lub 
unieruchomienia pojazdu z nowo- 
du awarii poza obszarem zabudo- 
wanvm. obowiązany jest umieścić 
w odległości 30—50 m z-> pojazdem 
trójkąt odblaskowy, jeśli widocz­
ność pojazdu na jezdni dla kieru­
jących pojazdami zbliżającymi się 
z tyłu jest mniejsza niż 100 m”. 
(Trójkąt, o którym mowa powi­
nien być umieszczony na jezdni, 
prostopadle do jej powierzchni i 
na prawym pasie ruchu”).Kolejna zmiana: nowy ko­deks wprowadza zasadę, że światła pojazdów powinny być widoczne po zapadnięciu zmro ku z odległości co najmniej 150 m (w warunkach zapew­niających przejrzystość powie trza). Obecne przepisy mówią o potrzebie widoczności świa­teł z odległości 250 m.Sporo uwagi poświęca zno­welizowany KD jeździe we mgle. Jeden z przepisów sta­nowi, że podczas mgły wozacy i rowerzyści znajdując się po-

Bionłrontacje targoweOdzież, czyli skuteczność słów
W tęczy kolorowych tkanin, w gamie ponad 130u mo dęli, odziez na Targaenprezentuje się okazale, trana- jąc w zapotrzebowanie odbior­ców. Powielona w około 10 mi lionach sztuk seryjnej produk­cji, będzie stanowić zaopatrzę me handlu już w pierwszym kwartale przyszłego roku. A więc przed sezone m! Oferta wartościowa jest impo­nująca. W ciągu 3 lat produk­cja odzieży wzrosła o ponad 23 proc. Na obecnych Targach przemysł kluczowy zapewnia dostawy na około 2,6 mld zł, pozostalj wytwórcy z wyspe­cjalizowanych zrzeszeń asorty mentowych dostarczą odzieży za 1,6 mld zł. Takie sumy bę­dą się więc poważnie 1 ir czyć na rynku.Oto fakty, które pozwalają dzisiaj stwierdzić dyrektorowi Zjednoczenia Przemysłu Odzie żowego, że w zasadzie dopro­wadziło ono do globalne­go zrównoważenia po pytu z podażą. Dyrektor za­strzega się jednak, że jest to jedynie ogólne zbilansowanie, bowiem zakłóca mu spokój du cha odczuwany nadal na ryn­ku niedostatek niektórych a- sortymentów (odzież ortaliono wa, sportowa), rozmiarów czy fasonów. Stąd w najbliższych latach w ślad za uchwałami

nić za to trzeba rozmiary tych półek. Nieraz przecież pisali­śmy. iż nasz handel odzieżą jest absolutnie niedosto­sowany do prezentowania pełnego wyboru aktualnej pro dukcji prz.emvsłowej. Brak mu do tego koniecznych inwesty­cji i specjalizacji.Co prawda można coś zdzia łać i w obecnych warunkach. Eksperyment z bliższym powią zaniem sie wytwórców ze „Społem” zdał egzamin. Wyty powane skleov soółdzielcze z dużvm powodzeniem sprzeda­wały ustalone modele ubio­rów damskich, dostarczanych bieżąco w trakcie sezonu. Tak skrupulatnie zastrzegane obu­stronne ryzyko okazało się pozorne — sprzeda­no wszystko, bez uruchamiania funduszu przecen, klientki mia ly zaś większy wvbór towarów i nowód do zadowolenia. Wiec te raz podwojone zostana dosta­wy w ramach eksperymentu, obejmie sie nim również dam skie okrycia i odzież dzieci? cą. A ja tylko pozornie ryzy­kuje twi^dzenmm, że prze­mysł i ..Społem” utoruia dro­gę nowym formom wsnółnracv wvtwórcv z handlem. Bowiem już te formy zamierza prze­mysł zastosować w konta-kt^^h z handlem wiejskim.Osiągnięta względna równo- KERM, uchwałą V j p wasg na rvnku odzieżowym po tu, poprzedzoną obecnie jej - -tezami, pójdzie dalszy rozwójprzemysłu i zwiększenie ope­ratywności przedsiębiorstw, a- by nasze rosnące wymagania godziwie zaspokoić.Jeśli się nie mylę w obser­wacjach czynionych przy eks­pozycji z odzieżą, zwiedzający Targi najmniej się tutaj dener wują i niecierpliwią. Wynika to chyba z faktu że producen­ci odzieży wykazują dotych­czas bodaj największą słow­ność spośród wystawców. Je­śli zaś półki sklepowe nie są później tak obfite jak etalaż targowy, to w dużej mierze wi
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zwala teraz na inne, jako­ściowe posunięcia. Chodzi tu tak o jakość odzieży wzbo­gaconej wzornictwem, dobrą tkaniną, dbałym wykonaniem, jak i o cały program inwesty­cyjny.W przemyśle odzieżowym jest on intensywnie realizowa ny: w tym roku uruchomiono 4 filie bytomskich ZPO szvia- cvch ubrania meskie, zakład odzieży dziecięcej w Tarnow­skich Górach, w Wejherowie (koszule), w Rawie Mazowiec­kiej (okrvcia)« odda też dn użytku dwie filie ZPO im. 1 Maja, co powinno zmniejszyć braki zaopatrzenia w odzież sportowa. W przyszłej pięcio­latce ma być rozbudowanych i przebudowanych 30 zakładów

Sowy SCocSeLs drogowy

zana
Dużo zmianobszarem zabudowanym i jezdni o jednym pasie ru-chu (w jednym kierunku) obo wiązani są na dźwięk sygnału ostrzegawczego pojazdu samo­chodowego, który zbliża się z tyłu, niezwłocznie zjechać z jezdni na prawo i zatrzymać się.A propos sygnałów dźwięko wych. Nowv kodeks wprowa­dza zakaz ich używania nocą (w godzinach od 22—6) na ob­szarze zabudowanym (odstęp­stwo od tej zasady dopuszczał ne jest jedynie wyjątkowo — w sytuacjach grożących kie­rowcy bezpośrednim niebezpie czeństwem)Bardzo istotny jest przepis rozszerzający używanie ka­sków ochronnych. W myśl no wych zasad osoby jadace mo­tocyklami (skuterami) o po­jemności skokowej silnika po­wyżej 50 cm sześć, mają bez­względny obowiązek używania nia kasków. Nie dotyczy to dzieci do lat 8 jeśli jada z kie rowcą nie przekraczającym 50 km na godzinę.Z nowych postanowień do­tyczących sygnałów świetl­nych warto wymienić to, które głosi:

„W sygnalizacji świetlnej prze­
znaczonej tylko dla pieszych sto­
suje sie sygnały czerwony i zie­
lony, przy czym syrnał zielony mi 
gający oznacza jednocześnie, że 
za chwilę zapali się sygnał 
czerwony. Sygnał czerwony zapa 
lony bezpośrednio po zielonym ze 
zwala ńa opuszczenie iez^ni tvm 
pieszym. którzv znajdowali się na 
przejściu w chwili zapalenia się 
sygnału czerwonego”.Zmianami objęte zostały przep’sy dotyczące wymiarów i ciężarów nojazdów. Ogólnie mówiąc podwyższono tu nieco dotychczas obowiązujące gra- nice. I tak np. całkowita dłu­gość pojazdu członowego nie będzie mogła przekraczać 15 m (obecnie — 14 m). a ciężar pojazdu wieloosiowego n;e po­winien przekraczać 24 ton (do tychczas 21 ton).

Nowy kodeks wprowadza siedem kategorii praw jazdy (obecnie mamy sześć kategorii, z tym że Va i Vb). Uprawnień wynikających z uzyskania po­szczególnych nowych katego­rii praw jazdy (A, B, C, D, E, M i T) n’e warto teraz oma­wiać. Wymiana praw jazdy ma bowiem nastąpić dopiero po 1970 roku. Do 31 grudnia 1970 r. obowiązywać będą dotych­czasowe przepisy dotyczące wa runków wydawania praw ja­zdy i ich podziału na katego­rie. Również nie od 1 pażdzier nika br. będą obowiązywać nowe znaki drogowe (jest ich kilkanaśc:e) ostrzegawcze, za­kazu i informacyjne. Nowe znaki mają zostać wprowadzo ne w terminie trzech lat, z wy jątkiem znaku „zakaz zatrzy­mywania s:ę i postoju” — któ ry ma się pojawić na naszych drogach w przeciągu roku.
M. Ł.

Kto uzbraja 
rasistów

Dokończenie ze str. 3 kady ekonomicznej zachęciło także rasistów rodezyjskich do rychłego proklamowania repu bliki, co dałoby im możliwość wyzbycia się formalnej zależ­ności od korony brytyjskiej i prawnego umocnienia swego panowania nad 4-milionową warstwą czarnej ludności.Uzbrajanie rasistów nie o- znacza jednak bynajmniej dla białych osadników zapewnie­nia bezpieczeństwa i spokoju. Nie jest w stanie bowiem za­żegnać głębokich konfliktów pomiędzy bierni i czarnymi mieszkańcami Południowe) fryki. Stwarza natomiast coraz bardziej napiętą sytuacje, gro żaca wybuchem długotrwa­łej i wycieńczającej wojny do mowej.
JERZY WALASEK

TELEWIZJA^

ZBILUT SĘK

mianownika

oraz powstanie 15 nowych. Przy dalszej modernizacji par ku maszynowego, skracaniu czasu wdrażania nowej pro­dukcji, przy wzroście kwalifi­kacji załóg i ich inicjatywy wytwórczej — rynfek zostanie w pełni nasycony i powstaną nowe możliwości opłacalnego eksportu.Co prawda trzeba na to je­szcze poczekać, ale to już kwe stia niedalekiej przyszłości. I nia ma podstaw powątpiewać w realność tych przedsię­wzięć. Za słowami przemysłu odzieżowego, za jego targowy­mi propozycjami, poszły już czyny.

PZu
DZIECKO. NA DRODZE

Dzisiaj chciałbym garść uwag poświęcić kilku programom, 
które - chociaż przygotowywały je i zaprezentowały różne 
redakcje — wyraźnie łączy wspólny mianownik. Tym mianow­

nikiem jest duży ładunek patriotyzmu i zaangażowania, wyraźne 
znamię tego, co w dużym skrócie, choć niezupełnie adekwatnie 
nazwać by można kultywowaniem postępowych i patriotycznych 
tradycji.

Zacznę od reportażu „Byli z nami”. W programie tym wziął tak­
że udział płk Eugeniusz Wiślicz-lwańczyk — autor drukowanych od 
pewnego czasu na łamach „Głosu Wielkopolskiego” wspomnień 
pt. „Z partyzantki do Polski Ludowej". Piszę o tym, bo w tych wspo­
mnieniach znajdują się również fakty, które były treścią reporta­
żu „Byli z nami”. Program zasługuje jednak na wyróżnienie głów­
nie dlatego, że w sposób bardzo prosty i równocześnie niezwykle 
interesujący ukazał takie sprawy jak walka partyzantów, jak współ­
działanie jednostek Armii Ludowej } partyzantów radzieckich w 
zbrojnych akcjach wymierzonych prźeciwko hitlerowskim okupan­
tom. Program ten był bardzo przekonywający, przemawiający nie 
tylko do tych, którzy już są dostatecznie przekonani. Chcialoby się 
powiedzieć, że był tak ciekawy i autentyczny, iż mógł trwać dłużej 
niż pozwala na to schematyczny limit czasu. Warto by jeszcze 
wrócić do tego tematu i bliżej zapoznać telewidzów ż ciągle jesz-/ 
cze nie dość znanymi szczegółami postępowej partyzantki polskiej 
w okresie okupacji.

„Gawędy o współczesności” profesora Konstantego Grzybow­
skiego nie potrzebuję rekomendacji; wśród telewidzów cieszę się 
jak najlepszę opinię. Ostatnio prof. K. Grzybowski mówił o posta­
wach życiowych młodzieży. Zwrócił przy tym uwagę, że trudno mło­
dym ludziom odmawiać gotowości poświęcenia się dla ojczyzny — 
po prostu dlatego, że nie maję oni okazji dać dowodu swej go­
towości. Można się z profesorem Grzybowskim zgodzić lub nie, ale 
nie sposób odmówić mu umiejętności logicznego i przekonywaję-

cego argumentowania poglądów na temat młodzieży i jej postaw, 
nie sposób też przejść obojętnie nad uwagami dotyczącymi po­
równań młodzieży przedwojennej i obecnej. Stara jak świat moda 
narzekania na „dzisiejszą młodzież” nie przeminie, chociaż autor 
gawędy zasiał chyba ziarno niewiary w umysłach tych, którzy do­
tychczas bezkrytycznie tej modzie hołdowali. A już na pewno prze­
konał wszystkich, że kształtowanie jej poglądów i jej moralności 
odbywa się bardziej samodzielnie, że dzisiaj młodzi ludzie są pod 
każdym względem bardziej dojrzali niż ich rówieśnicy sprzed lat 
trzydziestu.

Wzrost dojrzałości, a co za tym idzie awans społeczny i inte­
lektualny stał się też udziałem mieszkańców wsi, którzy bardzo 
często swoją wiedzą i umiejętnościami dorównują mieszkańcom 
miasta. W poprzedniej recenzji pisałem szerzej o teleturnieju „Uko­
chany kraj - umiłowany kraj". Dzisiaj dodam tylko, że w drugiej 
rundzie zespól z PGR Manieczki reprezentujący Poznań pokonał 
zdecydowanie ekipę Wydawnictwa Literackiego broniącą barw 
Krakowa. Mimo całego awansu wsi, mimo wzrostu dojrzałości spo­
łecznej, politycznej i intelektualnej, mimo ogromnej emancypacji 
mieszkańców wsi, niewiele chyba osób przewidywało tak wyraźną 
przewagę drużyny z' PGR. Wielkopolanie mają powód do radości 
z tego sukcesu i na pewno swemu zespołowi życzą powodzenia w 
dalszych rozgrywkach. Bez względu na rezultaty przyszłych spot­
kań już teraz .można pogratulować postawy uczestnikom teletur­
nieju z ManiecżekrZnacznie ważniejszy jest tu jednak fakt, że dru­
żyna ze wsi pokonbła drużynę z wielkiego miasta. Powracając do 
II rundy teleturnieju, trzeba przyznać, że proces łączenia się po­
szczególnych ośrodków odbywa się już szybko, że rzeczoznawcą* 
opiniują poszczególne wypowiedzi dopiero po werdyktach jury, co 
eliminuje ewentualne sugerowanie ocen. Niestety, w dalszym cią­
gu kamery w warszawskim studio pracują słabo, zdarzają się po­
myłki, obrazy się nakładaja. Słowem techniczna strona programu 

\— pozostawia bardzo dużo do życzenia.
Ostatnią wrteszcie pozycją, k^órą chciałbym dzisiaj omówić jest 

film z cyklu „Polacy nO frontach II wojny światowej” poświęcony 
tym razem konspiracyjnej działalności Górali, którzy w czasie oku­
pacji z narażeniem życia przeprowadzali uciekinierów przez gra­
nicę. Wsbomnienia uczestników tej akcji, piękna panorama Tatr 
złożyły się na reportaż dojący wyobrażenie o pieknej postawie pol­
skich Górali, o ich wkładzie w walkę z okupantem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S. Na zakończenie Miesięcznika Konsumenta . Próby” nadano 

film, który miał charakter typowej reklamy. Nie takich filmów 
oczekuje konsument od ,Prób”.



LekkoatleciIII Rajd Szlakiem Pułkownika Paszkowa
Pianino z metalową pły­
tą, w bardzo dobrym sta 
nie, sprzedam. Ul. Gorczy 
czewskiego 8 m. 16, tel. 
421-38, od godz. 16.

31512g
UWAGA!

Oddział Ziemi Gnieźnieńskiej PTTK wraz z Dzielnicowym Komi­
tetem Kultury Fizycznej i Turystyki Poznań — Grunwald zorga­
nizował w dniach 14—15 września br. III Rajd Szlakiem Pułkowni-

w drodze do Meksyku
ka Paszkowa z metą w Gnieźnie

Zebranie 
KOS SDP

Dziś (środa 18 bm) o godz. 
14 w świetlicy „Expressu Po­
znańskiego” (Dom Prasy) od­
będzie się zebranie Klubu 
Dziennikarzy Sportowych Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

Na spotkaniu obok spraw 
wewnątrzklubowych przedsta­
wiciele WKKFiT omówią aktu 
alne zadania sportu wielkopol­
skiego oraz przygotowania do 
Centralnej Spartakiady Mło­
dzieży.

w Parku Piastowskim.
Na metę przybyło ogółem 480 tu 

rystów pieszych, kolarzy i moto­
rowców. Wśród gości rajdu zna­
lazł się m. in. wicekonsul ZSRR 
w Poznaniu Wasylij Fiłatow.

Po złożeniu meldunku przez kie 
równika Rajdu i naświetleniu syl­
wetki Bohatera Związku Radziec­
kiego pułkownika Andreja Nikiti- 
cza Paszkowa, do turystów prze­
mówił wicekonsul ZSRR Fiłatow.

Po zakończeniu Rajdu sztafeta

• W Burgas (Bułgaria) rozpo­
czął się międzynarodowy turniej 
szachowy; biorą w nim udział re­
prezentanci Belgii, Polski i Buł­
garii. Nasz szachista, Marszałek, 
odłpżył wczoraj partię z Tanewem 
(Bułgaria).

• Międzynarodowy wyścig kolar 
ski dookoła Bułgarii zakończył się 
dziewiątym etapem z Gabrowa do 
Pazardziku (173 km). Zwyciężył 
zawodnik NRD Patzig w czasie 
4:38.21, przed swym rodakiem Bor 
schelem 4:38.51 i Polakiem Bogu­
sławem Fornalczykiem 4:39.06 
gpdz.

Indywidualnie zwyciężył Bułgar 
Kutujew, zespołpwc triumfpwali 
również Bułgarzy.

Miejsca Pniaków (indywidual­
nie): siódme Pałka, ósme Pawłów 
ski, czternaste Zadrożny. Zespoło­
wo — czwarte miejsce Zwyciężył 
zespół bułgarski przed NRD i dru 
gą reprezentacją Bułgarii.

• Grecja pokonała w Stambule 
Turcję w lekkoatletycznym meczu 
kobiet 69:46.

• W Kijowie odbywa się mecz 
finałowy pretendentów do tytułu 
szachowego mistrza świata. W do­
grywce piątej partii spotkania po 
między radzieckimi arcymistrzami 
zanotowano wynik remisowy.

Stan meczu Borys Spasski — 
Wiktor Korcznoj 3,5:1,5.

Spasski rozstrzygnął na swą ko­
rzyść drugą i czwartą partię me­
czu. Arcymistrzowie mają sto­
czyć jeszcze 7 pojedynków, (nt)

• Tom Okker rewelacyjny te­
nisista holenderski „potknął się” 
na turnieju w Los Angeles: prze­
grał w trzech setach z Ameryka­
ninem Marty Riessenem 3:6, 3:6, 
2:6. (n)

Jedną z najliczniejszych ekip w 
Meksyku będzie drużyna Związku 
Radzieckiego. Barw ZSRR bronić 
będzie 400-osobowy zespół.

Najpoważniejszymi kandydatami 
do medali są zapaśnicy Ali Alijew 
i Aleksander Miedwied, sztangiści 
— Wiktor Kurencow, Jan Talts, 
Leonid Żabotyński, gimnastycy — 
Sergiusz Diomidow, Natalia Ku­
czyńska oraz małżeństwo Woroni-

Praca

Warsztat blacharski przyj 
mie uczniów" Po>znań, Dą
browskiego 62. 32495g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31485g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Grun­
waldzka 33a m. 7, zgło­
szenia od godz. 16. 32724g
Gorseciarkę i uczennicę, 
przyjmie Pracownia —
Piekary 22/23. 31553g
Dochodząca pomoc domo 
wa potrzebna. Poznań, ul.
Głogowska 249. 3245?g

Sprzedam fortepian kon­
certowy czarny, stan ide 
alny, marka „Gruss’’. A- 
dres: Jan Tadych, Wszem 
bórz, poczta' Borzykowo, 
pow. Września. 31539g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI

motorowa udała się pod pamiątko 
wy kamień, ustawiony dla uczcze­
nia wyzwolenia Gniezna przez Ar­
mię Radziecką,' gdzie w imieniu 
turystów złożyła wiązankę kwia­
tów, natomiast pozostali turyści, 
z orkiestrą na, czele, przemaszero­
wali przez miasto na dworzec W 
godzinach przedpołudniowych dru 
żyna motorowa Gnieźnieńskich za 
kładów Garbarskch złożyła wią­
zankę’ kwiatów pód pomnikiem na 
placu Pułkownika Paszkowa w 
Wągrowcu.

Nie ma wyników 
... bez kolców

Wspaniałe wyniki amerykań­
skich biegaczy na 200, 400 m i 400 
p. pł., osiągnięte ostatnio po tam­
tej stronie Atlantyku, nie mają 
szans, uznania ich na tabelach lek 
koatletycznych świata. Rzecz cała 
dlatego jest kontrowersyjna, gdyż 
sprinterzy USA startowali w no­
wych pantoflach firmy „Adidas”, 
„uzbrojonych” w 8 kolcy zamiast 
— jak to ograniczają przepisy 
IAAF — w 6.

Sprinterzy amerykańscy bardzo 
sobie chwalą te nowe pantofle; 
John Carlos, rekordzista w biegu 
na 200 m przypisuje im nośność, 
sprawność bez porównania lepszą 
od dotychczasowych. Pat Jordan, 
trener amerykańskich lekkoatle­
tów agituje na rzecz nowych o- 
śmiokolcowych pantofli argumen­
tami w rodzaju „dotychczasowy 
sprzęt jest przestarzały”, albo 
„... powinien być wprowadzony 
nowy punkt w regulaminach, ze­
zwalający na używanie pantofli 
z 8 kolcami”.

Ba, ale co innego mówi pan 
Dona Pain, sekretarz IAAF. 
Stwierdza on, że art. 142, obowią­
zujący i aktualny, przewidu­
je, iż przepisy techniczne IAAF 
nie mogą być zmienione w okre­
sie 12 miesięcy, poprzedzających 
Igrzyska Olimpijskie.

Być może, że najbliższy kongres 
Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej poweźmie uchwałę 
na temat ośmiokolcowych pan­
tofli; być może, że wyniki Carlo-

We wtorek, w siedzibie PKO1 
odbyło się pożegnanie 32-osobowej 
ekipy naszych lekkoatletów, któ­
rzy w środę wyjeżdżają na przed­
olimpijskie treningi do francu­
skiej miejscowości Font — Romeu, 
a stąd do Meksyku.

Lekkoatletów pożegnał wiceprze 
wodniczący GKKFiT — Józef Rut­
kowski, życząc im sukcesów. Re- 
kordzistka świata — Irena Szewiń- 
ska — podziękowała w imieniu eki 
py władzom za pomoc w przygoto 
Waniach olimpijskich. Tekst ślu­
bowania olimpijskiego odczytał 
Andrzej Badeński.

Wiceprzewodniczący GKKFiT u- 
dekorował medalami i odznakami 
„Stulecia Sportu Polskiego” grupę 
działaczy, trenerów i zawodników. 
Medale m. in. otrzymali: prezes 
PZLA — W. Gierutto, trener A. 
Piotrowski i I. Szewińska.

Nasza reprezentacja lekkoatle­
tyczna składa się z 32 osób. Po mi­
strzostwach Polski w Zielonej Gó 
rze zaszły dwie zmiany w skła­
dzie. Na miejsce Nowakowej po­
wołano oszczepniczke Krawce- 
wicz, oraz dodatkowo długodystan 
sowca Stawiarza. (o-za)

Spartakiada
Energetyków

Sportowcy — Energetycy 
kają się w dniach 20—21 bm. na

sa, Matthews’a Yarderstocka
znajdą się na tabelach rekordów 
świata, być może...

Ale do Meksyku jedziemy, pa­
nowie . sprinterzy, z pantoflami o 
sześciu kolcach, (now)

nowie, lekkoatleci — Janis Lusis 
i Romuald Klim, szermierze — 
— Herman Swiesznikow, Marek 
Rakita i Aleksandra Zabielina.

W Oslo odbyło się posiedzenie 
norweskiego komitetu olimpijskie 
go, na*którym ustalono wszystkie 
sprawy techniczne związane ze
startem Norwegii

Pierwsza część

w Meksyku.

ekipy olimpij- 
się w drogę doskiej CSRS udała 

Meksyku W skład pierwszej gru-
py wchodzi m. in. 5 bekserów.

Pomoc domowa dla star­
szej samotnej osoby na 
2 godziny dziennie? Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32328g.

Uczeń piekarski z całko­
witym utrzymaniem po­
trzebny. Górniaczyk, Lu­
boń 3, Armii Czerwonej.

31481g

Pomoc dochodząca do 
dwojga dzieci, potrzebna. 
Poznań, Matejki 55 m. 2 
(wejście od podwórza) —
Maciejewska. 31529g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie sztukatorskim. Cy- 
biński, Szamarzewskiego
13 m. 38. 31504g

Dnia 17 września 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, dziadek, brat, szwagier, wujek 
i zięć, śp.

MAKSYMILIAB ŚNIATAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim bólu i smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN i RODZINA
Poznań, ul. Żupańskiego 5 m. 12. 32845g

Dnia 16 września 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, brat, wu­
jek, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy 74 
lata, śp.

STEFAN WYLĘGAŁA
Powstaniec Wlkp., odznaczony 

Krzyżem Powstańczym.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­

tek, dnia 19 bm. o godz. 15.30 w kościele i na 
cmentarzu św. Krzyża w Buku.

W imieniu stroskanej rodziny 
KS. KAZIMIERZ WYLĘGAŁA

Buk, Poznań, Opalenica, Gdańsk.

WIELKOPOŁ/KI

3275 Ig

spot-

VII Okręgowej Spartakiadzie, któ 
ra obejmie, turniej piłki nożnej, 
piłki siatkowej (kobiet i męż­
czyzn), indywidualne konkurencje 
lekkoatletyczne, kajaki oraz strze 
lectwo.

Spartakiada odbywać się będzie 
na boisku KS „Energetyk”, na 
przystani wodnej oraz strzel- 
nięy przy ul. Szelągowskiej. 
Oficjalne otwarcie Spartakiady na 
stąpi w czwartek 20 bm. na bois­
ku KS „finergetyk”.

Przewiduje się udział około 500 
zawodników obojga płci, rekrutu­
jących sie z czterech województw 
zachodnich. Organizatorami impre 
zy są: Zarząd Okręgu Zachodnie­
go ZZPE oraz Federacja Sport. 
„Energetyk”, (t)

Zmarł M. Sniatała

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Norki szafir, kariery, pla 
tyn, tćhórzp-fretki hodo­
wlane, sprzedają. Poznań 
— Winogrady, ul. Gro­
madzka 22. 31542g
Sprzedam pianino w do­
brym stanie 7.000 zł. Po­
znań, Aleja Wielkopolska 
34 m. 3, od godz. 18.
 31547g

Fortepian Zimmermąnn — 
płyta metalowa 6.000 zł — 
sprzedam. Poznań—Szcze 
pankowo Bodawska 21 —
tel. 709-11. 31559g
Sprzedam fortepian krót 
ki marki „Steinweg” —
tel. 698-20. 31510g
Sprzedam nowy sumator 
elektryczny. Poznań, Ko­
nińska 24 m. 6. 31557g

informuje, że we wszystkich sklepach branży 
turystyczno - sportowej MHD i WSS „Społem” —

można nabyć:
• Z 30 •/• BONIFIKATĄ

BUTLE NA GAZ — PROPAN - BUTAN 
o pojemności: 0,35, 0,50, 0,75 i 1 kg.

oraz
• Z 25 BONIFIKATĄ

KUCHENKI GAZOWE 
„Świebodzice”.

1-palnikowe, produkcji

SPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ TRWAĆ BĘDZIE 
DO 30 WRZEŚNIA BR.

K8743

Pracownicy poszukiwani
Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny - Grzmiąca 
zatrudni zaraz pracowników z wyższym wykształ­
ceniem rolniczym na stanowiska:

KIEROWNIKÓW działów i ASYSTENTÓW W 
dziale naukowym.

Oferty kierować'pod adresem RRZD - Grzmiąca, p-ta 
i st. kol. Grzmiąca, pow. Szczecinek, woj. koszaliń­
skie. Warunki pracy do omówienia na miejscu.

W7227
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Pozna­
niu. ul. Jackowskiego' 42a — zatrudnią zaraz:
— KIEROWNIKA działu zatrudnienia i płac — wy-

magane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
prawnicze,

lub

TECHNIKA MECHANIKA
MĘŻCZYZN I KOBIETY do prac w„ cegielni, dla 
zamiejscowych zakwaterowanie na miejscu —na
koszt przedsiębiorstwa.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle ceramiki budowlanej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul.
Jackowskiego 42a. K6835

Zguby
Sprzedam Warszawę, rok 
1962, stan bardzo dobry. 
Tel. 433-07. 3258óg

W ubiegły poniedziałek, w póź­
nych godzinach wieczornych, 
zmarł nagle znany 1 ceniony dzia­
łacz sportowy, długoletni prezes 
POZT w Poznaniu Maksymilian 
Sniatała. Zmarły był bez reszty 
oddany rozwojowi tenisa i poło­
żył wielkie zasługi w rozwoju tej 
dyscypliny w naszym wojewódz­
twie. Cześć Jego pamięci.

W przyszłym tygodniu udadzą się 
do Meksyku następne grupy.

Do Meksyku wyjechała pierw­
sza grupa sportowców jugosło­
wiańskich. Dalsze grupy wyjeżdża 
ją 21 września i 1 października. Re 
prezentanci Jugosławii okres akii 
matyzacyjny przejdą w Meksy­
ku.

Honorowym gościem komitetu 
organizacyjnego. XIX Igrzysk O- 
limpijskich będzie kosmonauta 
radziecki — Herman Titow. (o-za)

Przyjmę w naukę zawodu 
cukierniczego dwóch ucz 
niów. Luboń 3 k. Pozna­
nia, ul. Wojska Polskiego

Kupno

64. 31493g

Pomoc domowa samodziel 
na do lekarza — małżeń­
stwo, jednoroczne dziec­
ko, potrzebna — koło Na­
kla. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 30 B n). 3, po godz.

Kapię garaż blaszany sa­
mochodowy. Oferty „Pra 
sa7*, Grunwaldzka 19 dla 
32?c0g.

Sprzedaż

19. 31558g

NauKa

Studentka IV roku udzie 
li korepetycji z chemii i 
matematyki. Krochnie- 
wlcz, Dzierżyńskiego 169,
m. 14. 31473g

Sprzedam „Wołgę” 
bardzo dobrym stanie
parking
go, godz. 15—18.

Marcinkowskie-
31899g

Z 7 na 8 bm. zgubiono 
zegarek męski „Attlan- 
tik” na trasie Jugosło­
wiańska — Bułgarska — 
Świerczewskiego. Znalaz 
cę wynagrodzę. Zgłosze­
nia, ul. Goleszowska 12.

32542g

Uwaga - mieszkańcy
Kalisza i Szamotuł!

Spółdzielcza 
Przychodnia Lekarsko - Dentystyczna 

w Kaliszu 
została przeniesiona do nowych lokali 

przy __
wl. GRODZKIEJ nr 12/14 — telefon 43-28

czynna codziennie od godz. 8 do 20
w soboty od godz. 8 do 18

Po remoncie czynna ponownie — 
Spółdzielcza

Przychodnia Lekarsko - Dentystyczna
w SZAMOTUŁACH, Rynek 17 — teł. 653

godziny przyjęć 
w soboty

od godz. 8 do 17
od godz. 8 do 12

Sprzedam samochód oso­
bowy zagraniczny oraz 
Ifę F-8 Combi. Mosina — 
tel. 183. 31569g

Sprzedam Skodę Combi, 
oraz przyczepę samocho­
dową. Tel. 702-71. 3158Łg

Kupię Mikrusa. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31641g.

Sprzedam samochód oso­
bowy warszawa M-20. Po 
znań, Grudzieniec 26b.

31648g

LoKa Ic

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31852gpr.

Komfortowe mieszkanie 
dwupokojowe w Świno­
ujściu zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, telefon
649-96. 990p

Pracująca, spokojna, z 
córką, poszukuje samo*- 
dzielnego pokoju, najcnęt 
niej nieumeblowanego —
może, być
Puszczykowo

Swarzędz
Mosina.

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31618g.

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31607g.

I Nieruchomości'

Willa nowa, bliźniacza 
dobrze zbudowana, kom­
fortowa, sprzedaje się pię 
tro, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, 85 metrów, cen 
tralne, garaż, okolica O- 
stroroga, 450.000 zł; willa 
nowa, bliźniacza, 4-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, 30 proc, do wy 
kończenia, 290.000, wpłaty 
230.000, reszta hipoteka 
bankowa na 20 lat, spie­
sznie sprzeda Nowak, Po 
znań, Wyspiańskiego 16.

32996g
Willę jednorodzinną no­
wą blisko Poznania, sprze 
dam. Zgłoszenia: Piątko­
wo, ul. Obornicka 50.
__________ 30403g

Wezmę w dzierżąwę ogro 
dnictwo. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31489g.

Kupię willę — domek jed 
norodzinny, do zamiany 
mieszkanie trzypokojowe 
I piętro, telefon, central­
ne, łazienka, pobliże Par­
ku Kasprzaka. • Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31892g.
Sprzedam 1.70 ha grun­
tów ornych nadających się 
na ogrodnictwo, 3 km od 
Poznania, z zaprowadzo­
ną hodowlą nutrii. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32338g.

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie,, space­
rowe — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a.

31458g

Siatki pocynkowane kom 
pletne oparkanienia, ga­
raże blaszane — wykonu 
je Warsztat, Grunwaldzka

24.

Wałbrzych! Zamienię dwu 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią, na podobne w 
Poznaniu lub w Gnieźnie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31634g.

Gospodarstwo niekom­
pletne 8 hą, ziemia bura^ 
czana, sprzedam lub za­
mienię na mniejsze do I 
ha. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 976p.

Wrocław! Zamienię mie­
szkanie 3-pokojowe, kwa 
terunkowe, nowe budów 
nictwo, na 2-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”

3158’g 31650g.
Grunwaldzka 19 dla

Oddam w dzierżawę za­
raz większy plac grunto­
wy wielkości 2.800 m — 
przy Alei Wielkopolskiej, 
do uprawy warzywa. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 977p.

Wykonujemy następujące usługi:
► usuwanie i leczenie zębów, protezo- 

wanie jamy ustnej.
► Protezy całkowite, częściowe, most­

ki, korony, naprawy protez.
Protezy wykonujemy w ciągu kilku dni.

W7332

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w POZNANIU, 

uL Kościuszki 57, telefon 548-47

otwiera kurs kierowców
samoch od owo - m ot ocy kłowy eh 

kategorii amatorskiej
w dniu 20. IX. 1968 r. o godz. IT.

Informacji udziela Sekretariat Zakładu —
Poznań, ul. Kościuszki nr 57, lub telefonicznie
W godz. Od 8—20.

Działkę do 500 m’, blisko] 
komunikacji, kupię. Ofer I 
ty „Prasa”, Grunwaldzka : 
19 dla 31525g-

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. Ul. 27
Grudnia 5. 32159gpr.
Uwaga — wszelkie napra 
wy parasoli oraz wyrób 
nowych. Poznań — Jeży­
ce, ul. Wawrzyniaka 5.

30443g
Grzejniki, bojlery, piece 
— wykonuję. Roga linek, 
Północna 11. 31110g

Pisania na maszynie uczę.
Pi. Wolności 2, III ptr.
w podwórzu. 31030g

K7299

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Biuro czynne go 
dżina 15—19. Zawiadamia 
my o zmianie telefonu —
obecny 530-84. 32476g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wą 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K6693
Poznam wdowca od 56— 
66 lat z mieszkaniem w 
Poznaniu, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31533g.

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych 
powiadamia, iż zmarł w wieku lat 63, 

jego długoletni współpracownik 
główny księgowy w Ośrodku Doświadczalnym 

Sielec Stary, pow. Rawicz

WŁADYSŁAW ABDBZEIEWSKI
W Zmarłym Instytut stracił oddanego pracy 

kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Krotoszynie.
INSTYTUT PRZEM. WŁÓKIEN ŁYKOWYCH

Dnia 16 września 1968 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadziu- 
nió, brat i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAW ANIOŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia-19 bm. 

o gocjz. 11.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 września br. zmarł nagle 

długoletni główny księgowy
Ośrodka Doświadczalnego

WŁADYSŁAW ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. IX. ł>r. o go­

dzinie 14 w Krotoszynie.
Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia

ŻONIE i RODZINIE ZMARŁEGO 
składają: 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Ośrodka Doświadczalnego IPWŁ
Sielec Stary W7425

■nmBe

K7430

Dnia 16 września 1968 r. zmarł po długiph cier­
pieniach znoszonych z anielską cierpliwością, 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, najdroższy ojciec, kochany brat, kuzyn, 
wujek i szwagier

FRANCISZEK
JASTRZĘBIEC - PNIEWSKI

adwokat
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
32803g

ul. Bluszczowej.
W smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Warszawa, Szczecin. 32805g

Dnią 15 września 1968 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, w 69 roku swego bogobojnego i praco­
witego życia, nasza najdroższa mama, teścio­
wa 1 babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KUCZYK
z domu ZYBAŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYN, SYNOWA i WNUK

Poznań, Morley, Shipley. 32766g

Redaguje Kolegium: Marian • Elejslerowicr (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-78, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: 
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Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S - 7

Dnia 14 września 1968 r. zmnrł 

LUDWIK NOWAK 
em. st. sekretarz Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.
Zmarły był długoletnim ofiarnym pracowni­

kiem oraz życzliwym kolegą.

KIEROWNICTWO SĄDU WOJEWÓDZKIEGO

RADA ZAKŁADOWA

Dnia 16 września 1968 r. zmarł

JÓZEF BROGDL 
mistrz malarski, 

członek naszej Spółdzielni, którego z żalem 
żegnamy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. IX. 1968 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ:

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, RADA SPÓŁDZIELNI 
i CZŁONKOWIE

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Zdunów i Usług Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Drzewna 29a 

^^2771^
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TEATRY

WRZESIEŃ 
18

Józefa

Środo Słońce: 5.38—18.81

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 19 „Kłopoty zbója 
Madeja” (premiera); OPERA — g. 
19 „Fra Diavolo”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g. 17 „Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

OBORNIKI: „Odwety”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Za mną 

kanalie”; KOŚCIAN: „Bohatero­
wie Telemarku”; LESZNO: „Prze 
suń się kochanie”; NOWY TO­
MYŚL: „Śmierć Belli” i „Mroźny 
poranek”; OBORNIKI: „Śmierć w 
ampułce”; ŚREM Słonko: „Ob­
jazd”; ŚRODA: „Zabić drozda” i 
„Zjadacze dyń”; SZAMOTUŁY 
„Dziesięciu małych Indian”; WĄ­
GROWIEC: „Do widzenia Char- 
lie”; TRZEŚNIA: „Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork’’.

muzea , .
Archeologiczne (Wodna TT) — 

g. 13-19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. io—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 11—17.
Narodowe tAleje Marcinkowska 

go 9) - g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rolnictwa Szreniawa k/Pozna 

nia) — g. 18—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 11—17.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela: 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 18—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

18—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 11—17 
(do 20 bmi).

Muzeum Rzemiosł Artystycznyct 
— .„Porcelana i srebra rosyjskie' 
- g. 11—17.

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
niczego — „socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego i Litwy — w 76 
rocznicę" — g. 10—18.

Pałac Kultury (Hol szatniowy 
Sali Wielkiej) - fotogramy ar ty 
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
22 hm.),

BWA (St. Rynek) — Linoryty J. 
Gięlntaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna" i Grafika 
E. Paschke — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zenona Kmicika — członka 
Gorzowskiego Tow. Fotograficzne 
go — g. 10—19.

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17 
i od 24 do 3); 7.10 „Dzień dobry, 
tu Redakcja Społeczna”; 7.15 
Chwila muzyki; 7.2o Piosenka 
dnia; 7.24 Mel. na dzień dobry; 
15.85 „Nasze spotkania” — Węgry; 
15.38 Dla dzieci: „Ostatni strzał” 
— ode. 2 pow.; 15.50 „Eldom ra­
dzi”; 15.55 „Opinia konsumenta”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Koncert pt.: „1 w operach gry­
wają do tańca”; 18.48 Muz. i Aktu 
alnośei; 19.20 „Wiejskie spotka­
nia”; 19.35 Konc. życzeń; 20.26 Kro 
nika sportowa; 20.48 Konc. z na­
grań Chóru a capella PR i TV w 
Krakowie; 21 Koncert chopinow­
ski; 21.30 Książki, które na was 
czekają; 22 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych; 22.20 Tańczymy 
przy orkiestrach; 23.10 Wiadomości 
sportowe; 23.15 Z muzyki dawnej 
i współczesnej; 0.18 Program noc­
ny * Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 15, 17.55, 
28, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II! Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 „Wojewódzka deglomeracja” 
— reportaż; 8.50 Walce znad Sek 
wany; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9-35 
„Zielone Sygnały”; 9.50 Serenady 
i Dirertimenta; 11.25 Z muz. fran 
cuskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Mol. ludowe; 13.25 
„Przez lądy i morza” — „Nauczy 
ciele w mundurach” — fragment 
książki; 13.45 Muzyka barokowa; 
14.20 Utwory charakterystyczne. 
Gra ork. PR pod dyr. Z. Lednic 
kiego; H.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Polskie tańce ludowe w oprać, 
artyst.; 15.20 Radiowa skrzynka 
muzyczna: 15.30 Spotkanie z .P*O“ 
senką radziecka; 15.50 „Historia ży 
wej materii”; 17.10 Muzyka: 17.58 
And. oświatowa; 18.18 Gra Zespół 
J. Miliana: 18.30 „Listy z frontu” 
— Aud. dokument.; 18.45 Kwa­
drans dla jazzmanów; 19.07 Nowi­
ny i nowinki muzyczne; 19.38 
Teatr PR: „Morderstwo bez zna­
czenia”: 20.22 Graja ork. taneczne; 
21.58 Zwierzenia wieczorne; 22.68

MASZŁ RWJMOWY |

Zakład dał mi zawód
Załoga czamkowskich Zakła­

dów Płyt Pilśniowych była w tym 
specyficznym położeniu, że mu- 
siała podjąć nieznaną sobie pro 
dukcję na prototypowych maszy­
nach polskiej produkcji. Młoda 
załoga, w większości synowie o- 
koltcznych rolników, nie zawsze 
przygotowana do podjęcia tak 
poważnych zadań, potrafiła jed­
nak przełamać liczne trudności.

Jednym z pracowników czarn- 
kowskiego zakładu jest Czesław 
Urbański, obecnie brygadzista na 
dziale wykańczalni.

— Jak pan trafił do „płyt”? — pytamy.— Dawno marzyłem o pod­jęciu pracy w większym zakła dzie przemysłowym. Związa­ny jednak byłem obowiązkami w gospodarstwie rolnym rodzi ców. Rolnictwo zdradziłem po zwolnieniu z wojska. Zgłosi­łem się do fabryki i od razu zostałem przyjęty.
— Czy miał pan przygoto­

wanie zawodowe do podjęcia 
nowych obowiązków?— Nie. Zdobycie nowych kwalifikacji zawdzięczam mo-

Nowy konkurs PKOPodobnie jak w latach ubie­głych i w bieżącym roku szkol­nym PKO, wspólnie z Mini­sterstwem Oświaty i Szkolni­ctwa Wyższego, Związkiem Harcerstwa Polskiego i Pol­skim Radiem — Redakcja „Błę kitnej sztafety” — organizuje dla młodzieży zrzeszonej w szkolnych kasach oszczędności konkurs systematycznego, osz­czędnego gospodarowania pod hasłem „Dziś oszczędzam w 
SKO — jutro w PKO”.Celem konkursu jest wyro­bienie W młodzieży socjalisty­cznego stosunku do pracy oraz rozwinięcie, umiejętności rozum nego-i oszczędnego gospodaro­wania mieniem własnym i spo łecznym. Konkurs jest jedno­etapowy i trwać będzie do mar ca przyszłego roku. Uczestni­ctwo, w konkursie jest zespoło­we. Do konkursu mogą przy­stąpić członkowie SKOPKO występujący zbiorowo jako szkoła lub drużyna harcerska. Nagrody konkursowe przyzna­wać będzie Wojewódzka Korni sja Oceą drogą eliminacji — po zakończeniu konkursu. Na­grody w formie bonów towaro wych otrzymają wyróżniające się szkoły lub drużyny harcer skie oraz opiekunowie SKO. 
Nagrody dla szkół przyznawa­
ne będą w granicach od 1 000 
do 3 000, zaś dla opiekunów 
SKO od 500 do 1 500 zł. Szko­ły i drużyny harcerskie, któ­re w skali wojewódzkiej zaj­mą pierwsze 4 miejsca otrzy­mają pamiątkowe plakietki, a za zdobycie dalszych miejsc — dyplomy uznania.Zgłoszenia do udziału w kon kursie należy kierować do naj bliższego Oddziału PKO w 
terminie do 1 listopada 1968 
r. Z jednej szkoły może wpły­nąć tylko jedno zgłoszenie przystąpienia do konkursu — w imieniu członków SKO wy­stępujących zbiorowo jako szkoła lub drużyna harcerska.

(na)

A. B. Ostrów — Praca na dru­
gim etacie nie może zwiększać licz 
by przepracowanych lat pracy — 
gdyż jest wykonywana równocześ­
nie (w tym samym czasie) z pra­
cą pierwszą. (2034)

Z nagrań Londyńskiej Ork. Sym 
fonicznej pod dyr. Pierre Mon­
te ux; 23.85 Melodie nocy.

WIADOMOŚCI: 5.38, 6.39, 7.36, 
8.88, 8.30, 9.38. 12.85, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.38 „Gubernator” — ode. 20 
pow.; 17.48 Mistrzowskie wykona 
nia muzyki jazzowej; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Herbatka 
przy samowarze; 18.25 Przebój za 
przebojem; 19 — 6 ode. „Łuku 
Triumfalnego”; 19.30 Para za pa­
rą — duety wokalne; 19.50 Moja 
najciekawsza sprawa; 20 Remini­
scencje muzyczne: „Granados 
pianista”; 28.45 „Chłopiec, który 
przepowiadał trzęsienie ziemi” — 
słuch.; 21.10 Spotkanie z jugosło 
wiańskim zespołem akordeono­
wym „Svoboda”; 21.30 „Zagadko­
wa natura” — humoreski; 21.50 
Opera R. Wagnera: „Walkiria”; 
22.07' śpiewa Charles Aznavour; 
22.15 Serce i medycyna — maga­
zyn; 22.35 Z nagrań Diany Was­
hington: 23 Miniatury poetyckie 
— Pory doby; 23.65 „Muzyka no- 
eą”; 23.50 śpiewa Leszek Kisz.

Czesław Urbański
Fot. — H. Kamzajemu zakładowi. Tu przy warsztacie poznawałem obec­ny zawód. Przeszedłem kolej­no wiele szczebli pracy. Roz­począłem od stanowiska surow ców, potem przesunięto mnie do produkcji. Pewien okres pomagałem przy montażu. To była najlepsza lekcja poglądo­wa. Poznałem konstrukcję i działanie maszyn, na których później przyszło mi pracować.

— Na czym polega pana pra 
ca w wykańczalni?— Na moim dziale następu­je hartowanie, selekcja i przy cinanie dużych tafli płyt na formaty handlowe. Czynność ta ma ważne znaczenie dla za kładu. Wystarczy powiedzieć, że niewłaściwe przycięcie ta­fli płyty może ją całkowicie wyeliminować ze sprzedaży lub w najlepszym razie obni­żyć jej klasę. Rytmiczność pra cy załogi wykańczalni decydu­je o rytmiczności pracy całego zakładu. Mając to na uwadze robimy wszystko aby nie do­puścić do zakłóceń w naszym dziale.

— Słyszeliśmy, że pana bry 
gada przoduje we współza­
wodnictwie. Czemu zawdzię­
czacie ten sukces?— O naszej pracy świadczą wyniki. Jeżeli są dobre, to wydaje mi się że u podstaw naszego sukcesu leży dobra or ganizacja działu. Opracowa­łem swój system pracy, który różni się nieco od stosowane­go przez kolegów na innych zmianach. Koleżeńska atmos­fera, to też ważny czynnik po­magający w sukcesach.

— Na czym polega opraco­
wana przez pana metoda?— Trudno mi streścić to w kilku słowach. Jej istota pole­ga na tym, że rozłożyliśmy so­bie tak pracę, żeby jej poszczę gólne fazy zazębiały się i nie powstawały przerwy. W u- trzymaniu rytmiczności poma­gają również wprowadzone drobne usprawnienia. Tak np. dla usprawnienia transportu zastosowałem usztywnienie przesuwnicy, co ułatwia wpy­chanie wózka z płytami na przesuwnicę.

— Jakie ma pan plany na 
przyszłość?— Najbliższe to wprowadze­nie się do nowego mieszkania, które nareszcie otrzymałem ze spółdzielni. Potem zamierzam rzetelnie zabrać się do nauki w technikum drzewnym aby wiadomościami teoretycznymi umocnić zdobytą przy warszta cie wiedzę praktyczną.I Rozmawiał:

HENRYK KAMZA

TELEWIZJA

ŚRODA: 18—11.25 — „Kuba w 
ogniu” — film dokument, prod. ku 
bańskiej; 11.55—12.25 — Fizyka dla 
kl. VI — „Miary”; 14.45 — Mate­
matyka w szkole — „Wprowadze­
nie w arytmetykę liczb rzeczy­
wistych”; 15.15—16 Konc. Ork. Roz 
rywk. Studentów Uniwersytetu 
Moskiewskiego; 16 — Politechnika 
TV — Matematyka — „Kurs przy-/ 
goto wąwozy — „Ułamki”; 16.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Propor­
cjonalność”; 17 — Wiadomości; 
17.10 — Dla dzieci — „Monety” — 
film TV polskiej z cyklu — „Z 
przygodą na ty”; 17.25 — PKF; 
17.35 — „Z drugiej strony szkla­
nego ekranu”; 17.50 — „Encyklo­
pedia Wielkopolska”; 18.05 — „Z 
psem na łowy” — reportaż TV 
radź, z cyklu — „Łowiectwo i 
ochrona przyrody”; 18.20 — „Kro­
nika 50-lecia Kraju Rad — „Rok 
1923”; 18.50 — „Projektantów bieg 
z przeszkodami” — program pu- 
blic; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Pułapka” — film z serii 
„Alfred Hitchcock przedstawia”;

Nowoczesność w domu i zagrodzie
Interesująca wystawa na Targach Krajowych

Na Targach Krajowych „Jesień 68” czynna jest interesu­
jąca wystawa zorganizowana staraniem Centrali Rolni­
czej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. Pod nazwą — „No­
woczesność w domu i zagrodzie wiejskiej” wystawa ukazuje 
kierunki wysiłków i osiągnięcia w dziedzinie unowocześ­
niania gospodarstwa domowego i przyzagrodowego rolnika
oraz rolę, jaką spełnia w r< 
czość zaopatrzenia i zbytu.Poszczególne stoiska obejmu ją takie działy jak: nowoczes­ne mieszkania wiejskie, woda w domu i zagrodzie, wykorzy­stanie gazu płynnego w gospo darstwie wiejskim, narzędzia ogrodnicze i artykuły gospo­darcze, mechanizacja pracy w zagrodzie, przemysłowe środki żywienia zwierząt, ubiory ro­bocze, postępowe formy bu­downictwa na wsi.Wystawa jest zarazem ilu­stracją bogatego dorobku dwu

Ogarnia 
w Szamotułach 

^dzie zmodernizowana
Od szeregu lat pracownicy Wiel 

kopolskich Zakładów Przemyślu 
Tłuszczowego w Szamotułach do­
magali się gruntownej moderni­
zacji zakładu. Tezy na V Zjazd 
partii ugruntowały przekonanie, 
że racja jest po stronie załogi. 
Jej propozycje zostały uwzględ­
nione przez Zjednoczenie w War­
szawie. Modernizacja zakładu w 
latach 1971—75 doprowadzi do tzw. 
„zamkniętego cyklu technologicz 
nego”. Obejmie unowocześnie­
nie ekstrakcji i rafinerii, zbudo­
wanie margarynowni, rozlewni i 
magazynów nasion. Ciekawostką 
jest to, że Olejarnia przewiduje 
wyrób butelek plastikowych, w 
których rozprowadzany będzie 
olej konsumpcyjny, napełniany 
we własnej rozlewni.

Jedyny problem, od którego 
uzależnione jest unowocześnie­
nie zakładu, to... para wodna. 
Olejarnia może uzyskać zwięk­
szenie zapotrzebowania pary 
przez wymianę kotłów lub po­
przez korzystanie z pary Cu­
krowni „Szamotuły”.

Z wyliczenia wynika, że rozbu 
dowa kotłowni kosztowałaby 
4.231 tys. zł, a budowa przewo­
dów cieplnych 4.625 tys. zł, przy 
czym koszt rocznej eksploatacji 
kotłowni wyniósłby 4.518 tys. zł, 
a magistrali cieplnej 3.530 tys. zł. 
Oszczędność więc znaczna. Opi­
nia Okręgowego Inspektoratu Pa­
liwowo-Energetycznego o warian 
cie drugim jest pozytywna i uza­
sadniona tak warunkami tech­
nicznymi jak ekonomicznymi. 
Chodzi tylko o to, aby obie dy­
rekcje, po trzech latach rozwa­
żań, zdecydowały się na pozy­
tywne załatwienie sprawy pary. 
Modernizacja Olejarni przyczy­
niłaby się do zwiększenia zatrud 
nienia kobiet, przeobraziłaby sta 
ry zakład w nowoczesny, polep­
szyłaby warunki pracy, (mr) ,

Z wizytą u ózezuazyń^kich ap&tdzlcdeó aj

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyj- ców jest bezgrużlicza obora, za- 
na w Szczuczynie powiat szamo- kwalifikowana do księgi głównej 
tulski, należy do przodujących w obór zarodowych. Poważne osią- 
województwie. Dumą spółdziel- gnięcia notują spółdzielcy rów-

20.55 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych; 21.25 — 
TV Studio Współczesne” — Wła­
dysław Terlecki — „Późna rozmo­
wa”; 22.15 — TV Magazyn Medycz­
ny; 22.45 — Dziennik; 23.05 — Pow 
tórzenie wykładów Politechniki 
TV.

CZWARTEK: 9.35 — „Tak” — 
film prod. węg.; 10.55 — 11.25 — 
Historia dla kl. VI — „Na po­
lach Grunwaldu”; 15.45 — Poli­
technika TV — Geometria wykreśl 
na I rok. — „Wiadomości wstęp­
ne”; 16.20 — Politechnika TV
— Chemia I rok. — „E-
lektrony walencyjne”; 16.50 —
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — W.' 
Gubariew — „Na bezludnej wy­
spie”; 17.45 — „Pod znakiem ja­
kości” — program ekonomiczny; 
18.25 — TV Przegląd Kulturalny; 
18.40 — Przegląd muzyczny — pro­
wadzi red. Ludwik Erhardt; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 —
Program filmowy; 20.40 — „W zam 
knietym kręgu” — film. prod. 
USA; 22 — „Strata” — program 
dokumentalny; 22.20 — Dziennik; 
22.40 — Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

ilizacji tego zadania spółdziel-dziestoletniej działalności CRS i zrzeszonych w niej zwią zków i spółdzielni. Ma rów­nież wpłynąć na zacieśnienie współpracy między handlem a przemysłem, w celu lepszego dostosowania produkcji towa­rowej do rzeczywistych po­trzeb rynku wiejskiego.Ekspozycja obejmuje 14 stoisk, w tym 10 stoisk proble­mowych, dwa towarowe i dwa stoiska propagandowo - infor­macyjne. Stoiska problemowe ilustrują różne kierunki i for­my wprowadzania nowoczes­nych metod gospodarowania na wsi, w zagrodzie wiejskiej. Każde ze stoisk poświęcone jest jednej z dziedzin życia wiejskiego, jednemu z rodza­jów pracy rolnika i jego ro­dziny.W stoiskach towarowych pre zentuje się nowe artykuły go­spodarstwa domowego i arty­kuły służące do pracy w za­grodzie wiejskiej. Stoiska ma­ją również na celu zasygnali­zowanie producentom potrzeb rynku wiejskiego dotyczących tych towarów, których podaż jest niedostateczna. Uzupełnię niem wystawy są stoiska pro- pągandowo - informacyjne. Ilu strują one pracę klubów rol­nika oraz ukazują spółdzielczy dorobek wydawniczy.
leszcze przed V Zjazdem

Kościan produkuje autocysterny
Systematyczny wzrost produkcji samochodów w naszym 

kraju, z dnia na dzień rozszerzający się import pojazdów 
mechanicznych, perspektywa podwojenia podaży na rynek 
wewnętrzny, wiążąca się z produkcja polskiego „Fiata” — 
stawiają nie lada zadania przed zapleczem polskiej motory­
zacji. Zagadnienia produkcji i transportu paliw płynnych 
urosły w ten sposób do rangi podstawowych problemów 
gospodarki. Tematykę tę podejmowano wielokrotnie w
ramach dyskusji nad tezamiJak nas informuje dyrektor naczelny Kościańskich Zakła dów Budowy i Remontów U- rządzeń Chemicznych w Ko­ścianie inż. Roman Kuhn, mi mo trudności związanych z mechanizacją robót, pełnym opanowaniem nowego proce­su technologicznego, jeszcze prżed V Zjazdem zejdą z taś-

nież w hodowli trzody, zwłaszcza 
bekonów. Ostatnią zakończono 
budowę okazalej' chlewni. Jej 
koszt wyniósł 1.800 tys. zł. Budy­
nek wyposażono w centralne o- 
grzewanie i urządzenia do mecha 
nicznego karmienia i oprzętu 
trzody. „Młodzież" korzysta z 
lamp kwarcowych zainstalowa­
nych nad poszczególnymi kojca­
mi. W nowej chlewni znajduje się 
40 macior. Spółdzielcy zamierza­
ją uzyskać z samej hodowli trzo­
dy co najmniej 1 min. zl roczne­
go zysku. Zarząd spółdzielni za­
biegając o dobre wyniki ekono­
miczne, nie zapomina o swoich 
członkach starając się zapewnić 
im jak najlepsze warunki byto­
we. Trwają prace przy budowie 
domu mieszkalnego, który swym 
wyposażeniem daleko odbiegać 
będzie od tradycyjnych budyn­
ków. Na zdjęciu — fragment no­

wej chlewni, (za)
Fot. — H. Kamza

Organizatorzy wystawy za­dbali o zapewnienie zwiedza­jącym właściwej i wszechstron nej informacji oraz szeroką propagandę problemów wią- żącycn się z tematyką wysta­wy. Wszystkim stoiskom za­pewniono fachową obsługę, wyposażono je w materiały in­formacyjne i reklamowe, po­myślano o starannej oprawie plastycznej. Ponadto lokalny radiowęzeł nadaje na bieżąco informacje o poszczególnych elementach ekspozycji, wiążą- ce się z nią tematycznie audy­cje reklamowo - propagando­we i krótkie pogadanki poświę cone problemom nowoczesno­ści w domu i zagrodzie wiej­skiej. Oprócz tego w hali wy­stawowej wyświetlane są fil­my reklamowo - instruktaże- we, zapoznające widzów ze sposobami użytkowania nowo­czesnego sprzętu w domu i go spodarstwie wiejskim. Przez cały czas trwania wystawy od bywają się pokazy użytkowa­nia zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domowego, po­łączone z degustacją potraw przygotowanych przy użyciu eksponowanych urządzeń.Wystawę można zwiedzać in dywidualnie i w zorganizowa­nych grupach. Te ostatnie o- prowadzane są przez przewo­dników, a dla każdej grupy wygłaszana jest odpowiednia prelekcja połączona z dyskusją na określony temat.Organizatorzy wystawy pro­wadzą badanie opinii zwiedza jących za pomocą ankiety, za­wierającej pytania z proble­matyki wystawy, (fb)

na V Zjazd partii.my montażowej zakładu piet wsze autocysterny, produko­wane na nowoczesnym pol­skim podwoziu marki „Star”. Już w przyszłym roku ich pro dukcja ruszy pełną parą.Jeszcze kilka miesięcy te­mu to ambitne zadanie wyda wało się niemożliwe do zrea­lizowania w warunkach ko-ściańskiego przedsiębiorstwa. Dyskusja zjazdowa obudziła inicjatywy załogi i kierow­nictwa. Dzięki przestawieniom techniczno - organizacyjnym zdołano w tym tak krótkim jcza sie przystosować zakład do podjęcia produkcji autocy­stern. Wiele wysiłku włożyli kierujący całością prac dyr. techniczny mgr inż. Jan Jar- muszkiewicz oraz brygada Chraplaka pod przewodnic­twem sekretarza POP, mi­strza Jana Ciesielskiego.
(zi)

Kobiety obornickie 
pozdrawiają 

żołnierzy w CSRS
Kobiety powiatu obornickie­

go zebrane w ub. czwartek na 
plenum aktywu Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet wystoso­
wały list do żołnierzy polskich 
przebywających czasowo w 
Czechosłowacji, w liście tym 
czytamy m. in.:

„My kobiety powiatu obor­
nickiego przekazujemy Wam, 
drodzy Żołnierze Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, przeby 
wający na terenie Czechosło­
wacji nasze jak najserdeczniej 
sze pozdrowienia. Jednocześnie 
chcemy Was zapewnić, że 
myślą i sercem jesteśmy z Wa 
mi pełne uznania dla Waszej 
patriotycznej postawy i wyso­
kiego wyrobienia ideowo-poli- 
tycznego w Waszej służbie za 
granicą naszego kraju. Zdaje- 
my sobie sprawę z ukrytych 
poczynań neofaszystów z NRF 
i ich protektorów z USA. któ­
rzy chcieli oderwać Czechosło­
wację od bratniego sojuszu z 
państwami socjalistycznymi, 
dlatego tym bardziej jesteśmy 
z Was dumne, że w porę wy­
stąpiliście w obronie wspól­
nych interesów jakim jest po­
kój zachowując przv tym po­
stawę pełną honoru”.6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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